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KALENDARZ. 


Piona sZppiaństie Dziś Ludomiry, jntro Zdobysława. 
Przedm. E jystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
15 —od 10-ej rano do L-ej po południu.) — Salon 


ar 

(Piystyczny spólki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 

Wyst Teatralny N 7 —od 10-ej rano do 6-ej wieczorem )— 

w g Wa obrazów Krywulta. (Hotel Europej ski—od 10-ej ra- 
Jone) po południu. 


) 

ra; Letni: dziś „Safanduły” (występ p. Siemaszki), 
„Łucja z Lammermooru” (występ panny Rejewskiej ); 
torem) J: dziś „Złota rybka”, jutro „Złota rybka”. (8 wie- 
i Jerzy: Wodewil: dziś „Pan Zołzikiewicz”; — Al- 

bra: dziś „Wioślarze warszawscy”; — Bellevue: 
»Wagabunda”. (8 wieczorem.) 
iczny: ulica Bagatela (Otwarty codziennie od 


Mg; a zoologiczni 
a iodori KIERON ICE ANE DEA gaia 


— 


e św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. 

bę Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 
e solenna wotywa. 

Jutro, o godz. 10-ej rano, w kościele św. Fran- 


w äniu jutrzejszym, © godz. 9-ej zrana, w ko- 


~x 
kata Serafickiego (po-franeiszkańskim) odprawioną 
pW ade przed ołtarzem św. Antoniego Padewskiego i ku 
Oa 1 solenna wotywa z wystawieniem N. Sakra- 
u, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Według dzisiejszych wskazówek, w sierpniu ma 
tarz Wilhelm spotkać się z królem belgów w Spaa, 


Zyty o ile dotąd wiadomo, przyjdzie kolej na wi- 


Wa W Austrjii we Włoszech, która to ostatnia, ze 
„ględu na draźliwości rzymskie, najwięcej budzi 
Giekawienia. 
W dalszym ciągu odnośnych kombinacyj donoszą 


k zymu do Corresp. de Est: „W Kwirynale uwa- 
271 Tzymską podróż cesarza Wilhelma za pewną, 
awet wymieniają już czas jej urzeczywistniebia. 
„Yiątkowo dobrze poinformowani wiedzą już także, 
Jaki sposób ominiętą zostanie drażliwość Stolicy 
lostolskiej. Mianowicie: cesarz powitany będzie 
yk, 2 dwór włoski na dworcu kolejowym w Rzymie, 
uda się wprost do Watykanu odwiedzić Papie- 
kj, 3 następnie dopiero zajedzie do Kwirynału, 
4,46 już na czas pobytu zamieszka.” Sprytna ta 
zoru kombinacja—jak stwierdza dalej korespon- 
nie odbiera jednakże sferom papieskim wiary, 
tą "zybycie cesarza do Rzymu należy do niewyko- 
ych marzeń rządu włoskiego. 
pdwiedzinom cesarskim na dworach Szwecji i 
y Wi poświęca Nat. Ztg artykuł rozumowany, który 
ty dórze głosów, opiewających ten przedmiot, wy- 
ada się więcej określonemi wnioskami. Wyka- 
ù Zy na wstępie, że siły militarne państw skan- 
bę, wskich nie stanowią czynnika, o który zbyt 
tęczy ćby się trzeba, dziennik powiada: „Druga 
ii podróży cesarza: odwiedziny w Sztokholmie i 
w benhadze, pod względem politycznego znaczenia 
lap zie ustępuje części pierwszej, atoli podnieca 
żę, Owe uczucia niemców w inny sposób. Nie mo- 
t zapominać o pokrewieństwie szczepowem i 
w lzacyjnem, jakie nas łączy z germańską pół- 
ha wszelako i pod względem praktycznym odwie- 
Wy 1Y te zrobią swoje, wzmacniając wrażenie, jakie 
ką Wolał pobyt w Petersburgu. Już gotowość, z ja- 
do Przemysł niemiecki odpowiedział na zaproszenie 
dig “alalu w wystawie w Kopenhadze i zadowole- 
kę, $ tego powodu okazane, pouczyć mogły polity- 
tany had Sekwaną, że zaczęły się zabliźniać pewne 
biał” Z których wyleczeniem nikt w Paryżu nie u- 
da 
dż, Się uznaje za ucznia Bismarka, udał się na 
ki y teścia pretendenta hanowerskiego i księżnicz- 
Wao mu says, -Awirqgi zatem mieć ścisłą pe- 
to e że będzie dobrze przyjętym. A skoro tak, 
tii z Ciaż militarwych środków Danji nie można ce- 
Jt wysoko, bądźcobądź jednakże, francuzom 


się pogodzić. Jeżeli zaś obecnie cesarz, który 
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znika jeszcze jedna iluzja. Wizyta cesarza Wilhel- 
ma w Kopenhadze musi na towarzyszów p. Dórou- 
leda oddziałać podobnie, jak w r. 1888-im podróż 
ówczesnego następcy tronu do Madrytu.” 

W zakresie spraw dotyczących ogólnej sytuacji 
politycznej zaznaczenia domaga się jeszcze donie- 
sienie Berl. Tagbl. o widokach uregulowania kwe- 
stji bulgarskiej. Owóż— według tego—między Ro- 
sją a Niemcami usunięcie księcia Ferdynanda ko- 
burskiego z Sefji jest jakoby postanowione. Kandy- 
datem na legaluego księcia ma być książę duński 
Waldemar, który przejdzie w takim razie na łono 
kościoła wschodniego. Po dokonaniu dopiero tej 
zmiany, konferencja ambasadorów dokona rewizji 
stosunku Bałgarji do Rumelji Wschodniej. Dzien- 
nik dodaje, że Austrja układ ten zgóry zaakcepto- 
wała. 

Zatarg w łonie sejmowej większości prusko-nie- 
mieckiej trwa w formach ostrych. Norddeutsche all- 
gemeine Zeitung tryska oburzeniem na konserwaty- 
wna Kreuzzeilung, która nabrała niebywałej odwagi 
w wypowiadania prawdy antibismarkowskiej. Za- 
rzuciła więc organowi kanclerskiemu, że obstaje 
przy t. zw. „kartelu” wyborczym dlatego tylko, aby 
utrzymać w dawnej liczbie „martwą masę” nasjonal- 
liberałów; z drugiej strony zaś obwinia wprost Bis- 
marka, że on to sam jest owym punktem środko- 
wym, który skupia w sobie opór przeciw kościel- 
nym aspiracjom konserwatystów. Czyżby się zano- 
silo na mały Aullurkamyf ewangelicki? 

Uśmiechz się jeszcze zgnębionemu Boulangerowi 
chwilowe przynajmniej odzyskanie rozgłosu i tego 
umaeniającego bądźco bądź przekonania, że pomimo 
klęski moralne i cielesne, jakie mu zadano, rzeezpo- 
spolita widzi w nim postać niebezpieczną dla pań- 
stwa. O przysługę tę dla skazanego na pogrążenie 
w ciszy zapomnienia starają się National i République 
française, domagając się, aby Boulangerowi wyto- 
czono proces o zdradę stanu, ponieważ pozostaje on 
w stosunkach z Thibaudem, Thibaud zaś z księciem 
Hieronimem. Co prawda, jeżeli tylko tyle dowodu 
ma stanowić o winie, to proces ze wszystkiemi ak- 
cesorjami skandalów i „odkryć”, oraz końcowem 
uniewinnieniem przez sądy, może być tylko wodą 
na młyn bonlangerowski. Przypuszczamy, że rząd 
Floqueta tak naiwnym chyba nie będzie. 


Biali murzyni. 


(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.) 


Kraków 28-go lipca. 


Ktoby mógł przypaszczać, iż za zniesienie nie- 
wolnietwa w Brazylji zapłaci... Galicja, iż wielka 
propaganda czarnego apostoła w Ameryce, uprowa- 
dzająca chrześcjański szczep murzyński napowrót 
do jego pierwotnej ojczyzny pogańskiej, wyprze- 
dzając przewrót ekonomiczny w Ameryce, a cywili- 
zacyjny w Afryce—wywoła już dziś niewolnietwo 
eksportowe w samem sercu Europy i stworzy bia- 
łych murzynów ze słowian!... 

A jednak tak się stało. 

Otrzymaliście już depeszę o wyprawie sądowo- 
policyjnej do Oświęcima i o zdobyczach, jakie tam 
porobiono ze strony rządu na poławiaczach niewol- 
ników. Sprawa ta nabrała wszechświatowego zna- 
czenia, a zanim trybunały uczynią % niej cause pó- 
lebre, uważam za stosowne podać do wiadomości 


publicznej to, co się dało zaczerpnąć zZ materjałów . 


urzędowych i prywatnych. f 

Przypominam sobie, że przed kilkoma pas, opo- 
wiadał młody Modrzejewski, jako w Brazylji ei 
dział chłopów polskich, zamienionych w niewolni- 
ków i pracujących na plantacjach w warunkach 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
gumontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stepny raz 20 kup. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jesa 
miejsce, pierwszy rnz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
uyraz po 2 kop. każdy raz. 

N acesiane: za jeden wiersz 
ga rmobntowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kuricra przyj» 
mnie także Biuro Rajchv ana 
i Frendlera ul. Senatorski 26. 
Piątek: Znal. Św. Szczepan. 
Sobota: Dominika Wvzn. 
Niedziela: N. M. P. Śnieżnej. 

Poniedz. Przemien. Pańskie. 


11 w. 
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wspólnych z murzynami. Znana nieporadność na- 
szego ludu! Ocknąwszy się tak daleko, na obcej 
ziemi, nie znający języka tamtejszego, nie mogąc 
z nikim się rozmówić, nie vmiejąe znaleźć dróg do 
skargi i ulgi losu swego, chłop taki mógł być isto- 
tnie przemocą lub podstępem skazany na wieczne 
niewolnictwo. 

Nie chciano dać wiary temu, a może ze zwykłą 
nam obojętnością nie uważano za stosowne troszczyć 
się o jednostki, choćby znajdujące się w warunkach 
wręcz sprzecznych z całą teraźniejszą cywilizacją 
i z prawami międzynarodowemi. 

Fakta później wykryte nietylko stwierdziły ową 
wiadomość, ale zarysowały grozę niewolnictwa 
w rozmiarach, przechodzących wyobraźnię człowie- 
ka, żyjącego w państwie nowoczesnem, państwie 
prawa. 

* 

Ruch ten w kierunku niewolnietwa łączy się nie 
ra, ściśle z ruchem dobrowolnej emigracji do Ame- 
ryki. 

ate z Galicji rozpoczęła się przed 20-tu 
laty, ale zwróciła na się uwagę rządów dopiero w r. 
1876:ym. A i wówczas czynność propagatorów lub 
ajentów, propagujących emigrację, nie nosiła jesz- 
cze znamion charakteru zbrodniczego. Przeciwnie, 
bodźcem dla nich bywały cele godziwe. Takim za- 
pewne był ksiądz Orzechowski, misjonarz (rodem 
z Jasła), który słał listy z Ameryki do Galicji, żą-- 
dając pomocy dla założenia parafji polskiej w Ame- 
ryce. Zjawiali się nawet propagatorowie z łona sa- 
mego ludu, jak Marja Konopkowa z Zarzecza, albo 
Szymon Dereń z Dembowa (pow. jasielskiego), któ- 
ry z Ameryki wróciwszy do wsi rodzinnej, nie ską- 
pił świetlanych barw, roztaczanych nad krainą za- 
atlantycką, i nakłaniał współziomków do wychudź- 
ctwa. Jakoż już wówczas jednocześnie udało się 
kilkanaście rodzin do Ameryki, zkąd też niebawem 
szły w zamian do kraju listy zwodnicze i łudzące, 
malujące kraje Ameryki, jako raj, otworem stojący 
dla wszystkich ludzi, żądnych polepszenia losu. 

Jakoż wśród ludu, najpierw powiatów jasielskiego 
i pilzneńskiego, a następnie grybowskiego i gorli- 
ckiego, zaczął się szerzyć ruch emigracyjny, a go- 
rączka zamorska wzmagała się z każdym miesią- 
cem. Wraz z nią zaczęli się pojawiać ludzie szu- 
kający zysku w agitacjach, jak up. ów Piotr Papciuch 
z Czermuchy, który się włóczył po odpustach i jar- 
markach i zagrzewał gorącemi napojami i gorętszem 
jeszcze słowem lud do wychodźtwa. 

W owych czasach wystąpił z agitacją sam rząd 
w Wenezueli i przez ajentów swoich w Paryżu, Mar- 
sylji, Bordeaux starał się pozyskać dla swego kra- 
ju świeże siły robocze z Europy. W Paryżu utwo- 
rzyła się już była stała ajentura La France venezuć- 
lienne z kapitałem zakładowym 2 miljony franków; 
a jednocześnie takaż sama w Hamburgu p. t. Ma- 
ier et comp., tudzież Therhof. W Antwerpji zaś wy- 
szła na jaw ajencja Maurycego Strausa, werbująca. 
ochotników do Brazylji. | A i 

Rząd austrjacki wcześnie zwrócił WCT MA te 
zabiegi i idące wślad za niemi wychodźtwo. Jeszcze 
w r. 1876-:ym strzegał on wszelkiego rodzaju ręko- 
dzielników, aby z powodu urządzonej w Filadelfji 
wystawy nie dawali się lekkomyślnie nakłaniać do: 
opuszczania kraju dla zarobków w Ameryce. Ale 
były to raczej uwagi i przestrogi przyjacielskie, niż 
środki prewencyjne, dla których przedsięwzięcia: 
zresztą nie widziano, jeszcze powodów mimo pó- 
źniejszej uwagi . konsula austrjaekiego w Hambur- 
gu, doradzającego baczność władz celem zapobieże» 
nia lekkomyślnej emigracji. ; 

Ale już w r. 1881-ym idą skargi do rządu krajo- 
wego i do Wiednia na ajentów w Oświęcimiu i za- 
chodnich powiatach Galicji, a jednocześnie gorącz- 
ka emigracyjna tak się wzmaga, trausporty wy- 
chodźców tal rogularnie worgawisowane w pewnych 


—— 


odstępach śpieszą za ocean, 
dostrzedz zbyt sztucznej a gorączkowej agitacji. 
Lud masami sprzedawał grunta za, bezcen i płynął 
za ocean, dając wyłudzić sobie po drodze szcżupłe 
fundusze i stawając na gruncie amerykańskim beź 
Środków materjalnych do życia, a idąc na łup speku. 
lantów i handlarzy. Doszło to do takich rozmiarówą 
że aż sam rząd Stanów Zjednoczonych strwożył się 
w obawie ż jednej strony konkureneji roboczej, a 
z drugiej konieczności utrzymywania wychodźców. 
Pod wpływem takich obaw wydał rozporządzenie, 
wzbraniające wylądowywania ludziom bez fundu- 
szów pod żagrożeniem zwracania ich napowrót do 
Europy na koszt właścicieli okrętów; 

Jednocześnie rząd niemiecki rozeiągnął kohtrolą 
nad przejeżdżającymi przez granice Prus wychodź 
eami, nie przepuszczając beż pasportów i bez fun- 
duszów. 

Nie to nie pomogło. Emigracja nie ustawała, lecz 


wzmagała się. Przed dwoma laty już wiadomem. 


było, iż do czynności nieznanych ajsntów przyłą- 
czyła się propaganda Towarzystwa Norddeutschen 
Lloyd w Bremie, które rozsyłało włąśnyćh ajentów 
po całej Galicji, potrzebując żywego towatu do 
Ameryki. Jakoż formalny szał ogatnął ludnością, 
która, unikając kontroli rządowej, rzucała się z ja- 
kąś zapamwiętałością i niowysłowioną żądzą w 0d- 
mot awantur i tridów, byle tylko za morze, za oce- 
an. Z raportów konsulatów austejackich w Amery- 
ce wypałla, że w ciągu jódnego tylko r. 1886-go 
przybyło do Nowego Jorku 19,994 wychodźców 
z samej Przedlitawji! 

Interes w przewozie owego żywego towaru ża 
ocean snać juź okazał się zanadto zyskownym, bo 
oto „dwa towarzystwa żeglugi zaczęły między. 
sobą rywalizować, dobijając się o zyski: jedno 
wspomniane już Nosdd, Lloyd w Bremie, a, drugię 
Pachetfort Amevikanische Aclien Geselischaft w Hani- 
burgu z cddzielną filją „Conard Linie”, zakładając 
ajsnceje po miasteczkach i wioskach w całej Galicji. 
Jako jednym z hajskuteczniejszych środków agitacyj- 
nych posługiwali się ajenci listanii, któró przesyłali 
osiedli już w Ameryce wychodźcy do swoich kra- 
wnych i znajomych w kruju. W listach tych oćży- 
wiście przedstawiony był stan życia ametykańskie- 
go w tak ponęśnych barwach, roskosze życia z tàs 
ką prawdą odmalowane, a łatwość zatóbki tak 
oczywista, tak dotykalna, że pókusie wyjażdu tru- 
dno się opiżeć było. Godnem jednak uwagi to, że 
prawie wszystkie te listy pisano były jediym hä: 
rakterem i jednym atranieitem. 

Stawało się to podejrżanem. Jedńocześnie, obók 
prywatnych wiesci; nadehodząóych % Ameryki 
o smutnym łosia jednej częśti wychodźtwa, 4 o koiń- 
pietnym braku wiadotmości 6 losie intićj; zaćżęły 


tak w Wiedniu w ministerstwie, jak w namieśtńi-. 


etwie we Lwowie mtożyć się relacje 6. śtraszńej 
eksploatacji luduości wiejskiej w Galicji przóż ajón- 
tów i o nadużyciach ajentut w Oświęcimiu, Po bóż- 
skttećżnyćh, dorywczych informacjach, gdy skargi 
coraz bardziej się wżihagały i wyrost Świadcżyły 
o czynach kryminaltych całej żórganiżowanej Sżaj- 
ki, uamiestniefwó ź upoważiiónia mittisterjam Spraw 
wewnętrzuych poleciła w 6ż6tweu i. b: dyrókcji po- 
licji w Krakowie, aby, bez względu a tdziólone 
firmom frzewożewym Kkońcesje, żbadała ich, jakóteż 
ivnych ajentów działalność i żŻarządziła potrzebńć 
dla bezpieczeństwa, potządkii i tiótalności publicznej, 
środki Í 
* 


Z owemi firmami i koncesjami tządowenii rzecz 
się tak miała: 

„ Rząd nikomu nie ma prawa zabraniać wyjażdu 
do Ameryki, z wyjątkiem małoletnich i osób, które 
nie odbyły powinności wojskowej; ale jednacześnie 
ma obowiązek przestrzegania, aby Ktoś z obcej in: 
spiracji, łekkomyślnie i bez funduszów nie wyruszał 
na obczyznę, bo, pomijając nawet względy ludzko- 
ści; na rządzie ciąży odpowiódzialność za dalszą 
przyszłość takich ludzi, któryni w danym rażie mu- 
si udzielić opieki i pomocy materjałtej w powrocie 
do kraju za każdym razem, gdy tego zażądaj4: 

A drügiej strony tenże rząd nie może stawiać 
przeszkóu ładziom, którzy, pokiadając odpowiednie 
rękojmie moralne i finansowe, pragną ułatwić wy» 


eh Białej, na dom w Oświęci- 
e Sipa dm Jakób: Klausner 
A m na Hamburg. Pierwszy 
chcą inni, zdał: zastyzyzeTżawił koncesję, a, jak 
wszędzie odtąd eyma aa NuNY Zwiśliagera, tò ty 
cy swoich ajentów. Klansner mw poż pomo: 
dwie dilje- swojej” ajeneji w*Oświęcinijy ŻYŁ 
kierował przy pomocy szwagra swag u, któremi 


of Szymona 


że niepodobna było nie 
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Hórza (dawniej handlarza nierogacizńy) i zięcia tego 
ostatniego, Juljusza Lö wenbetga (haidlarza Wołów). 

Ci tedy dwaj handlarze bydłem rozpoczęli na 
wielką skalę połów i handel ludźmi, rozrżuciwszy 
sieci swoje po całym kraju, przy pomocy całego lë- 
gjonu ajentów, Nazwiska znanych 16 ajentów niamy 
pod ręką. S4 to: Aron Landau w Krakowie, Abra* 

iam Londoner w Oświęcimiu, Beris Wassenberger 

w Oświęeimiu, Majer Henoeh Berber, Motyl Sadger; 
Salomon Sachs w. Nowym Sączu, Salomon Eintracht 
w Krakowie, Seliónerer, restaurator w Suchej; Frade. 
Krasuski w Zabłociu, Salomon Ehrlich w Podgórzu, 
Chuwe Śeliwarż w Migrodzie, Chaim Mang], Wolt 
Eiehliorn Ettlinger w Nowym Sączu, Boruch Band 
i Salomon Hornung w Oświęcimiu. Jeśli. do tego 
dodamy nieznanych i agitujących w Słowacji oraz 
drugi taki sam zastęp ajentów Zeitlingera (nazwi- 
ska znanych ajentów ajencji bremeńskiej: Max Bòn- 
da i Hénoch Sekler w Oświęcimiu,. Michał Rembisz 
w Babicach, Markus Śchónerer w Oświęcimia, Kała 
Jakób w Brzezince, Jan Piotrowski w Brzezince, 
Maurycy Geller w Oświęcimiu, Brener. Finker 
w Oświęcimu, Aron Band w Oświęcimia) — można 
sobie wyobrazić, jak ludność była ze wszech stron 
obsaczoną przez tych podstępnych łoweów, jak 
dalece rozległe rewiry staly dla nich otworem. A nie 
były to łowy, doraźue, przypadkowe,. lecz stałe, 
nieustające: ajenót mieli state roczne karty kolejo- 
wę z fotografjami, jeździli i wysiadali wszędzie i 
ustawicznie, nigdzie niezatrzymywani, nikomu nio- 
meldowani, nie spotykając żadnych przeszkód po 
drodze, 

Proces i|publiczna rozprawa powołają setki świad: 
ków, a ei zeznają 1 pouczą, jakiemi drogami ódby= 
wały się te łowy, do jakich uciekano się środków 
namowy iułudy. Nateraz maniy tylko rewiry, a 
raczej główne depóć Oświęcimia i znane nam są te 
momenta, jakie przeżywała już zwabiona, pojmańa 
i spędzona tu ludność dla dalszego transportu lądem 
i morzem, 

* 


Ajenci, działający na prowincji, dziełą się 1a 
dwie kategorje: uwierzytęelnieni przez ajencję ham- 
burską lub bremeńską i kłusownicy, polujący na. 
włusną rękę, Ci ostatni otrzymywali osobne wy- 
H as RAAR za upôlowaną i dostawioną do. jedej 
z dwóch ajencyj w Oświęcimiu ofiarę, 

Jak pokątni, tak tembardziej stali ajenei, w po- 
zyskaniu „i ułowieniw  wyehodźcy / zastosowywali 
działalność swoją odpowiednie do jego zamożności 
i nastręczających się okoliczności miejscowych. 
Najczęściej wydawali chłopu tiaw: kartę prowiżo- 
ryczuą przejazdu za opłatą 10 reńskich, lub w ogó- 
le pewnej kwoty procentowej od całej należytości 
za przejazd do Ameryki. Działo się to w celu pe- 
wności i zabezpieczenia dla siebie kljenteli, Do- 
piero po dostawieniu go do Oświęcima lub niekiedy 
do portu morskiego, zamieniano ową kartę na upel- 
ną, za dopłatą reszty należytości, jeśli. tymezasem 
ajont nie ulotnił się, w takim razie bowiem całą na- 
leżytość trzeba było nanowo opłacać, Zresztą wia: 
jenejach miejscowych robiono z kartami przejazdo- 
wemi interes ną własną rękę, Jeśli cena karty 
przejazdu była np, na 200 marek, a udało sią ajon- 
towi pod pozorem spóźnionej pory lub. podwyższo- 
nych cen ściągnąć 250, był to jego zarobek. |. 

Już tö. było dobrze, jeśli wychodźca, opłaciwszy 
podwójną kwotę za kartę prowizoryczną, dostał się 
przecie raz za granicę. Tak—w czerweu r. b. na- 
mówiono 15-tł ludzi; peppe z Kolbuszowy, 
do wyjazd, wziąwszy © nich -pó 10 żłi; na karty 
prowizoryczne. Władze jednak pruskie zatrzymały 
tych pasażerów i żwiótiły liapówrót, | Znalazł 
się jednak drugi ajeut Z pod Bielska (Wilh. W.) 
wziął od nich po 10 marek i na Bogumin wysłał do 
Raciborza. | 


biednych; przeto” ajenci przedstawiali w ogóle 
te rządy; jako przeciwne wszelkiej emigracji, „Tu 
wam źle—mówiono chłopom=nędzA i podatki więl=: 
kie, skórę z was ździetają, a przeszkadzają popra: 
wie logu, przeszkądzaja wyjazdowi..” Gdy tak z jes. 
dnej strony szerząc niezadowołenie i rekrutująe 
zwolenników do socjalizmu, z aurugiej strońy pòd 
posoreiw omyłenia czujności władz namawiano, ab; 

z eałą ćżynnością pitzygotowawezą do wychodźtwa 
kryto się i działano w skrytości. . Pod osłoną tą: 
jemnicy popełuiano różne nadużycia, Czesto chead 
mieć chlopå (zwłaszcza słowackiego) w ręku, mó- 
wioho miu, Że jeśli rząd go złapie, to odbierze 
wszystkie pieniądze, dobrze więć byłoby, aby całą 
gotówkę powierzył ajentowi. «Chłop słuchał rady. 
Jeśli ajent miał lópszy intores w tem, aby dostar- 


Ameryki, to pieniądze chłopkowi zwracano ża gra- 
micaj jeśli przeciwniey siła robocza niewiele była 


Poniewàż i władze austrjackie śledziły, aby. 
nie wywożono małoletnich, popisowych i zupełnie - 


czyć żywy towar, żywą siłę roboczą na statek i do | mi wówuątiz pryczami do spania, r 


| 


cłowr a r aT 


e—a 


warta, lub interes ajenta nakazywał mu inaczej 26 
stąpić, ulatniał sią ajent i pieniądze przepadały:, k 
innych żaów razach uła żatrżymańia i Mie i 
„pasje a ofiary z rąk swoieb, ajenci uciekali 3 
o interwencji władz — fałszywych. Oto many 
przed sobą słowaka, skróminegó, potulńego, ji 
zwykle, ale silnie zbudowanego i widocźnić a 
pasem grosza, bo z jednej strony oBtrodnóg 
z drugiej wypytującego się o różne przedeł ił 
stwa x Ameryce, Jakiś pokątny ajent upol do 
go po drodze z Górnych Węgier i sprowadził: 
ajencji hamburskiej w Oświęcimiu. Gdy się tu jë 
dnak rozpatrzył słowak, niejedno wydało mit sią 
podejrzanem i postanowił nie kupować biletu” 
przejazd, zostawiając sprawy do namysłu. 
perswazje nie pomogły, ajent biurowy, uderzy wh 
go w twarż, zawołał: 4 
Cóż ty, węgierska Św... myślisz nie dotrtf" 
mywać przyjętych zobowiązań wobeć ras, końceij” 
nowanych przez rząd! -Zaprowadzić ge do 
starosty, wm za A 
Chłopa zaprowadzono do wspaniałej willi, 2% 
mieszkiwanej przez jednego z ajentów, i stawioł 
go przed osobą wspólnika ajeńcji (L.), jake p i 
starostą. Rłekomy starosta, ofiiknąwsży słowakń 
zapewniwsży go 6 opiece władz, rozkazał mü, Ab/ | 
zapłacił ajeńcji 81 złi., co tóż natychmiast uski 
tecznione zostało: 
Pozyskanie przez wędrownych śjettów kandydi* 
ta na wychodźiwo jeszcze nie tozstrzygało spraw)! 
elioćby nawet zabezpieczono się ĉo do jego osobi 
ściągniętą zaliczką na kartę prowizoryczną: b, 
to dopiero część spełiiionego zadańia. Niemniejsz% 
trudności czekały w żałatwieniu sprawy w Oświę, 
cimiu, a to wobec szalonego współzawodnictwa obi 
ajencyj: hamburskiej i bremeńskiej, x których ks” 
żda starała się jaknajwięcej mieć dobrego towarti 
zawładnąć osobą kandydata“ do wędrówki, bej 
względu na to, przeż kogo on żostał namówiony 
skaptowany. Za zjawieniem się odpówiednieg? 
chłopa na dworcu oświęcimskim, widziańo tati file” 
raz po kilku i kilkunastu faktorów i ajentów z obi 
domów ajeneyjnych, kłócących się między sobą gło” 
Śno o prawo własności nad osobą eliłopa. Staczań0 
formalne o zawładnięcie nim walki, rwató go n 
różne strony, ciągniono gwałtem, przebojem, z uży” 
ciem siły fizycznej, pięści, uderzeń kijai i t. p” 
aż z potarganemi sukniami, zbitego, 'nieraż obrab0” 
wanego hdało się tej lub owej strońie pozyskać. 
Gdy jednej stronie udało się nim. zawładnąć! 
SEE ku do ekspedycji, często przemycś” 
nej, przeciwiicy ź drugiej firmy derunejowali tam” 
tych przed władzami pruskiemi w Mysłowicach 
Katowicach i Pszezynie, zapowiadając godzinę pró” 
jazdu i miejsce przemycania emigrantów. 
prusacy pochwycili i odesłali przemycaj cych 8 
napowrót, szczęśliwi współzawodnicy starali się ie! 
pojmać i odesłać za gfanicę inną drogą, naturali 
ża nową opłatą, i 
Celem ułatwienia połowu przybywających do 
Oświęcimia emigrantów, ajeńcje wyznaczały miej* 
scowym ludziom, mieszkańcom okolicznym, tak ko” 
bietom, jak mężczyzńiom, premja i nagrody za ka 
żdego dostawionego emigranta z dworca dv miejsta | 
tymezaśowego bezpiecznego ukrycia po 1,2 i 3 zls 
od głowy, stosownie do wźrtości dostawioneg” 
Żądni zysku ludzie zaezęli chwytać się oburącź tó% 
go zarobki, coraż cżęściej, eóraz liczniej, Uzato* 
wano całemi dniami na gościńcach, na przedmie. 
ściu, ha wsi, na dwofeii — młodzi i stąrcy, dzióci *- 
kobiety, wyglądając kandydatów do emigra i 
któr) ch Wwyrywano sobie wzajemnie i pędzono 
baraków. w nadziei otrzymania przyrzeczonej 1% 
bidd, Wkrótce cała ltdność okoliczna — żydow* | 
ską i chrżeścjańska, żdemoralizowana do wyso i 
kiego stopiiia, zaniechała zwykłye iBnych zalo 
pracy, a rziiciła się na tę drogą niecnego zarobku 
zańńieniła Się. Włczabanów stad ludzkich, w 08% 


maczy. i stosunki 


- 


Przeciw użbrójonym w silne, kapita 
ajencjoln tuidió było walczyć nawet organom 1/4" 
dowym. Kiedy w kwietnią b. r. posterunek żab” 
darmierji przytrzymał 60 osób emigrantów, (üajoði 
ściej w wiekii popisowym) i oddał ich paw tob. 
ostatni wypuścił icli, ajent wywiózł ich do Amei 
ki, a ajencja zaskarżyła Żandarina o bózprawne fig 
trzylnańie ludzi skoutiaktowanych pozbawi 
ich wolności osobistej, ; sij 

ten sposób teroryzowano nawet or ana. 
wo, pomijając wszelkie idna drogi protekcji, 148% 
przekupstwa itp., 


Gdzie „poganiaćze” dostawiali emigrantów? 

W tym celu niedałeko kolei ajencja abadot 
kilka szop czyli baraków drowniauych ż urządźe 
malne wrażenie żłobów, podobnych do tyo 40 s 
re się znajdują w teiżę samai miejscowości dla 


ze 5 
teklamow. 
Betob 
b 4 ym 
krywano i i 
» wano przed okiem ludzkiem. pod słomą. 
LP ukrywanie takie odbywało się nawet 


Per 
wię dróż 


ną 
ka, 
tana i 
Wanych 


Tzu aj 


z rkulację do rąk właściwych, drogą szczególnego 
wt u operacji bankowej. Zawiązywano rozmowę 
JM up. guście: 
mą umie, czy właściwie dobrych gruntów po- 
ebowalibyście w Ameryce? 
— A ino. 
— A jakich? 


ir Kilkanaście morgów pszenicznego, parę może 


— No i stawek może? 
n — Ajuźci. „miał 

"7 Nie wiem, czy takie grunta są; zapytamy 
"ez telegraf. 

$ rowądzono ehłopa do izby w biurze, gdzie stał 
_ zik zegarowy, nakręcano go na pół godziny. 

„— Jak będzie stukało z Ameryki, dajcie mi znać, 
9 ja czasu nie mam. 

Mi jent odszedł do drugiego pokoja i czekał cier- 

Wie, i | 


Za pół godziny budzik zaczął dzwonić. 
+= Panie ajent — woła chłop radośnie — coś tam 
„ Ameryki krzycz £ 
ą, Przychodzi ajent; słaćla, słucha, potem pisze, na- 
_ Szcje czyta w głos: 
| a) dwa odpowiednie gospodarstwa w Ohio: je- 
| gą 5 50 mórg se stawkiem, drugie na 80 z dwie- 
| go SAdzawkami. Morga jednego i drugiego po 10 
. Dziś właśnie zgłaszają się kupujący. Jeśli 
Wazy klijent koniecznie żąda, to mogę dla was tę 


ność zrobić i zatrzymam dla niego jedno go- 
Abodarstwo, jóno musi na wasze ręce zostawić zada- 


tok w wysokości połowy (lub trzeciej części) ceny 


Kupna i spieszyć z przyjazdem” 
w targ w targ, umowę zawarto: w ręku ajenta zo- 
_ Mały się pieniądze, a w ręku chłopa jakiś świstek 
4 Pieru rodzaj blankietu drukowanego i zapisanego 
© pokwitowanie. 
4,7 fo schowajcie to dobrze, abyście nie zgubili 
| waj Pówiadajcić nić Kubie, bo miałby żal rb O, 
4, Ula niego takiego gospodarstwa nie zam em. 
| Aj, èo poradzić! Sam widzicie, Aii niewiele! 
| W aj! eo ja ża kłopot mam z tymi ludźmi! 
| a Chlop kłaniał się do kolan, całował w rękę swego 
| A broczyńcę i odchodził urad 
Mekiwania dnia wyjazdu. 
| w” w baraku siedzieć smutno, zwłaszcza wiecżo- 
| Has Usłużny ajent, troskliwy 0 dobro swoich kli- 
| butów, jęta i o duchowych ich potrzebach. 
| qj 7 Może się napijecie wódki? — pyta od niechce- 
Na, zaglądając do szopy. 
a A czy wolno? | 
„= Wolno, ino cicho i byle pryńcypał nie wiedział, 
© ghwili kubki krążą koleją, a kumowie raczą 
nawzajem, zachęcani przez zaglądających tu 
entów, którzy nuniesieni hojnością, nie skąpią 
mentów własnym kosztem. Ta 


owany do baraku, w o- 


M 


tes zed północą całe liczne towarzystwo leży pokó- 


4» nie mogąc ruszyć ani ręką, ani nogą. 
„Nazajutrz pałę, irotoż, Hneiy narzekanie 
„£ułej szopie, Aa 
| JF pada ajent. 
AW: to jest? czego krzyczycie? | 0 
ko azao się, że wszyscy podróżni ocknęli si tg 
na * bieliźnie; reszta przyodziówy została skradzio- 
JE 53 s gru 


— J. Grzegorzewski. 


zamieszezono niektóre zmia- 
przepisach o sądach gmin- 


Sed, y funk 
ndie A aN są dwaj kandydaci; jeżeli zaś 


| »ejmuje' więcej gmin—każda 
RAA ah RECZ ia 


wybrana jedną 


ławników uzupełnią się stopniowo, przyczem na 
każdego ławnika wybiera się. dwóch. kandydatów. 
W jednej gminie wybory odbywają się corocznie, 
w kilku zaś kolejno, tak, że każda gmina. przędsta- 


„wia corocznie swych kandydatów, W razie ustąpie- 


| go pobytu swego w 
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nia ławnika przed upływem kadeneji i braku kan- 
dydata, ta gmina, która go kopypdoo wybrała, zwo- 
luje dodatkowe wybory i wybiera nowego ławniką 
na czas pozostały z kadencji. Celem doprowadze- 
nia liczby ławników do ilości, określonej prawem 
zd. 12-go stycznia 1E88-go r, postanowiono, iż 
miejsca wakujące nad liczbę trzech ławników nie 
mogą być zastąpione, © i y. i ' 

= Petersburscy fabrykanci tytoniu, jak dowiadu- 
je się St. Pet. Herold, zamierzają starać się w mini- 
sterjum finansów 0 zmianę dotychezasowego sposobu 
pobierania akcyzy od tytoniu. 


= Dla interesujących się nowemi emeryturami 
kolejowemi nie będzie obojętną wiadomość, iż kapi- 
tały, pozostało po zareżerwowaniu funduszów na 
wypłatę emerytur juź wysłużonych, nie będą odda- 
wane uczestnikom, pozostającym w służbie, ale Ža- 
liczone do nowego kapitału emerytalnego, £ za- 

isaniem każdemu 2 uczestników odpowiedniej 
lidzliy lat służby. Í 


= Z powodu wyjazdu na urlop adjunkta cyrkułu 
wolskiego, radcy dworu Kiryłowa, obowiązki jego 
poruczono sprawować p. Cyprjanowi Kwiatkowskie- 
mu, urzędnikowi kancelarji cyrkułowej, 
= P. o. oberpoliemajstra zauważył, iż gzemzy na 
wielu domach, zwłaszeza' w oddalonych i żydow- 
skieh dzielnicach miasta, potrzebują reparacji; da- 
lej, że ściany sieni, korytarzy, sehodów.i t. p. w wie- 
lu posesjach są nadzwyczaj brudne, a w oknach, 
zamiast szyb wybitych, widać zaklejony papier, co 
daje się zauważyć równieź i w zakładach fabry- 
cznych oraz przemysłowych, Na zasadzie powyż- 
szego komisarze cyrkułowi oraz ich pomocnicy o- 
trzymali polecenie zrewidować te domy i skłonić 
właścicieli do usunięcia zanważonych. niewłąściwo- 
ści, przez ściągnięcie od nich piśmiennych zobowią- 
zań, Wszystkie te braki winny być usunięte najpó: 
źniej w ciągu miesiąca od daty wydania niniejsze- 
go rozporządzenia, 
= W d. 1-ym sierpnia r. b. na stacji Sosnowiec 
kolei iwangrodzko-dąbrowskiej otwartym zostaje 
ruch towarowy dla bezpośredniej komunikacji z Pru- 
sami; na przesyłkach, wysyłanych ża granicę, nale- 
ży dawać adnotację „Sosnowieć kolej iwangiodzko- 
dąbrowska via Kattowice nach (iu wymienić stację 
zagraniczną, do której towar ma być skierowanym)” 
= Liczba wolnych łóżek w szpitalach miejskich 
znów się zmniejszyła i. według wykazu z dnia 
wczorajszego wynosi: u Dzieciątka Jezus 47, św. 
Łazarza 87, św. Rocha 13, praskim 6, starozakón- 
nych 25 i wolskim 13; u św. Ducha wszystkie wiej- 
sca są zajęte, 


= Dziś, o godzinie 6-ej rano, pociągiem nadzwy- 
czajnym kolei petersburskiej przyjechał do Warsza- 
wy. minister komunikacyj lądowych i wodnych, ad- 
mirał, jenerał-adjutant Possiet, i nastepnie, przeje- 
chawszy koleją obwodową ną kolej nadwiślańską, 


udał się do Nowej Aleksandrji. 

= W dniu wczorajszym przyjechał do Warsza- 
wy prezes dyrekeji głównej Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, radca tajny Tołaczanow. 


== Proktwator warszawskiego sądu okręgowego, 
p. Czaplin, w dniu wczorajszym wyjechał do gubar- 
nji kowieńskiej, | 


Wspomnienie pośmiertne, 
nin, Ludwik Michalski, w wieku lat D2. Di 
Nieboszczyk, po ukończeniu tutejszych szkół, po- 
święcił się zawodowi technicznemu i osiądł w Kra- 
kowie, gdzie pisał do dzienników. 

Szkołę specjalną ukończył w Tygurze i dziewięć 
at mieszkał, na Samatrze, w miejscowości, którą 
sam założył p. n „Polonia”, 

Umari mijonerem. 


= 7044 rocznica urodzin Kraszewskiogc. 
Onegdaj, 28-go b. m., upłynęło 76 lat od dnia uro 
dzin Józefa Ignacego Kraszewskiego. r 
“Wièdómo, iż wielki pisarz przyszódł ną Świat 
w domu dziś już nieistniejącym pod: ay, 2768 na 
Aleksandrji, gdzie obecnie wznosi się. sapital dla 


zl j 

Przed kilkomą miesiącami p. J. Starożyk zapro- 
jektował w Kżosach, aby obok wznieść się majgsogo 
pomnika w kościele św. Krzyża, . umiaszowono R 
tablice pamiątkowe: w zabudowaniach szpi a a 
dzieci, jako miejscowości urodzin Kraszewskiego, 


4 w-domiu-pod nr. (48) 1668-ym przy ulicy Mokotow- 


» i i mieszkał podczas ostatnie- 
skiej, gdzię as valas mawia. 


'KURJER WARSZAWSKI Dnia 30.lipoa 1888 » 


Hilfikonie, kantonie Argau, zmarł warszawia- | 


3 
P. S. projekt swój poparł czynem, składając ua 


Rab cel zebrane ze, składek sto rubli, 


= Z teatru i muzyki. 

* Wznowiono wczoraj w teatrze Letnim żdawna 
zarzuconą komedję Kraszewskiego „Miód kaszte- 
lański”, 

, Sztuka przedstawiona została w nowych szatach 
i w nowej obsadzie, 

Po Królikowskim rolę Sołoduchy objął p. Rapa- 
cki, rotmistrzem był p. Ładnowski, Petryłlą p. Grzy- 
wiński, Barbarę Sulimierską przedstawiła p. Bar- 
szczewska, Hurską p. Liidowa, Martę panna Tra- 
pszówna, Grzesiem zaś był p. Krogulski. 

I w powyżs”ej obsadzie „Miód kasztćlański?, jak- 
kolwiek nie tej marki, 60 ongi, smakował, teatr był 
pełny, a zebrana publiczność głośnemi oklaskami 
zadowolenie swoja wyrażała. | 

Aftyśbi wywiązali się z zadania bardzo dobrze, 
4 zwłaszeża.p. Liidowa grała bez zarzutu. 

Między iunemi w skłąd weżorajszego przedsta- 
wienia, prócz „tańców perskich”, wszedł także dra- 
gi akt „Pana Twardowskiego”. 

W balecie tym, w znanem pas de dèu, z powo- 
dzeniem tańczyła p. Dąbrowska. 

6, ** Panna Rejewska da się usłyszeć jutro po raz 
'drugi na scanio teatru Letniego w „Łucji z Lam- 
mermooru”. 

Debiutantka wykona partję tytułową. 

|= „Złota rybka”, grana wczoraj po rąz drugi, za- 
pełniła po brzegi salę teatru Nowego. 

Bawiono się wybornie i klaskano zawzięcie. 

Wesoła ta krotochwila, z wyjątkiem środy, dawa- 
na będzie codziennie przez cały tydzień bieżący. 

* W madchodzący piątek odbyć się ma w teatrze 
Letnim debiut panny Romanowiczówny w komedji 
p. Gawalewicza „Dzisiejsi”. 

(Panna R. wystąpi w roli Zofji, grywanej przez 
p. Liidową. | 

* W, teatrze Nowym przystępują obecnie do wy- 
stawienia czteroaktowej krotochwili Mosera „Dom 
przy ulicy Urwańskiej”, 


= Z tedtrzyków. z 
Rozruszały się teatrzyki, premjera po premjerze, 
| a po za temi jeszezę prómjery i premjery zapowia- 
dają i zapowiadają, 

Po wystawionej świeżo w Alhambrze komedji 
Bóerella „Słaby ceywiłne”, którym, mówiąć nawia- 
sem, jaknajdłuższego, choć bezskutecznie, życzyli= 
śmy na tej scenie żywota, w dniu wezorajszym uj- 
rzali światło kinkietów (?) „Wioślarze warszawscy”, 
farsa w 3-ch aktach F. Mielnickiego, z muzyką 
K. Nowackiego, y 

Nienajdzielniej powiodło się p. M. z naszymi 
„dzielnymi?% 

Tu i owdzie udatniejsza scena, tu i owdzie błysk 
humoru rzeczywistego, całość jednak. przewiekła, 
która jakkolwiek wykazuje talent sceniczny, w au- 
torze, dużo jednak jeszcze nosi na sobie śladów bra- 
ku w nim wprawy w robocie scenicznej. 

Sztukę okrąszono tańcami, Śpiewami, kupletami, 
pokazują w niej nawet przystań Towarzystwa wio- 
ślarskiego, wszystko to dobrze podziałalo, pełno 
wice było w teatrzyku wczoraj i kilka razy jeszezę 
zapewne nie będzie on świecił pustkami. 

| Nasi „dzielni” a scenie, toć warto ich zobaczyć. 

| Szezęśliwszym był od aatora farsy autur muzyki, 
m K. Nowaski, muza mu bowiem dopisałą i stwo- 
rzył parę wcale udatnych kawałków. 

Sztukę wystawiono starannie pod wodzą:pań «Bo- 
Jesłąawskiej 1 Różańskiej,: artyści źbierali oklaski, 
których część dostała się i autorowi, kilkakrotnie 
wywoływanemu, ° 


= Regåty. do Płocka. 

« Do szezegółów, już przez nas ogłoszonych, doda- 
jemy, że pierwsza ośmiowiosłówka „Wanda* (ster- 
nik Lucjan Bodurkiewiea z osadą: jan i Ludwik 
| Kowalscy, Jan Dziewulski, Felicjan Rosenberg, 
| Stanisław Grzywiński, Stanisław Filipowski, Jan 

Nicz i Wiktor Koczalski) miała: bardzo utrudnioną 
podróż skutkiem mgły, która tuż za Jabłonną zmu- 
siła wioślarzy de porzucenia wioseł i powierzenia 
ie j nie prądowi. b 
aig joan A4 rm dwie godziny, 
Sześciowiosłowy „Saa” z osadą: sternik Włady- 
sław Deniszezuk, wioślarze: Feliks Zaremba, Józef 
“Janowski, Józef Jącniski, dz, Mieczysław Strasbur- 
ox, Ignacy, Dombiński i Jan Waligórski, uległa te- 
a W» güy4 ną chwilę osiadła na łasze pod 


Inne dwie łodzie, które, jak donosi nasza wezo- 


rajsza doposza, zwyciężyły, nie miały w drodze ża- 
dnego wypadku i dopiynęły szczęśliwie do Płocka. 
W ogóle wioślarze nasi spisali się dzielnie, wszy- 
sey bowiem skrócili sobie wyznaczony termin ọ kil- 
ka ELA i ptzybyli wcześniej do Pionka N 
przyjmowano nąs wioślarzy - 

kwyczaj sazdgownia, z z 


( 


| 
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Wezoraj o godz. 7-ej i pół wieczorem statkiem 
„Maurycy? wszyscy wioślarze powrócili do War- 
szawy, i 


= Zaniechany projekt, 
„Konkurs pływaków, zapowiedziany na wczoraj, 
nie przyszedł znowu do skutku z powodu niepogody. 
W r. b. konkurs jaż się nie odbędzie, 


= Zaproszenie. 
Kilku właścicieli ziemskich zamieszkałych w War- 
szawie, otrzymało zaproszenie na kongres rolniczy. 
, Kongres ten ma się odbyć w Paryżu za kilka mio- 
sięcy. 
== Zwrotnice elektryczne. CT 3 
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej 
mają być zaprowadzone zwrotnice elektryczne, któ- 
re mogą znakomicie ułatwić czynność zawiadow- 
ców, gdyż ci, nie wychodząc ze swych kancelaryj, 
byliby w stanie przez pociśnięcie odpowiednich gu- 
ua eż nastawiać lub zamykać weksle, według po- 
rzeby, 
kadu Waurcel dopełniał w tych dniach na sta- 
cji Radziwiłłów prób z taką zwrotnicą elektry- 
ezna. 
O ile nam wiadomo, próba wypadła niezupełnie 
pomyślnie i postanowiono gorliwie pracować nad 
udoskonaleniem wynalazku, 


= Nowe banknoty. 
: Od soboty są już w obiegu nowe banknoty 
25-rublowe. 
Mają one większy biały margines od 5-rublówek. 
Na lewym brzegu banknotu w niszy bizantyńskiej 
orzeł, na szczycie zaś starosławiańskie litery: A MI; 
orzeł i nisza odbite są w kolorze szafirowym, napisy 
główne na tle jasno-kawowym, ozdobne w kolor 
żółtawy i biały. É 
Strona odwrotna koloru fijoletowego; w pośrodku 
duży orzeł w ozdobach, na lewej stronie cyfra 25 ra 
cal wysoka, po stronie zaś prawej tarcza z wyjątka- 
mi z ustaw. ą 
= Z niedzieli. 
04.4 0.0 + + » i dotego przyjdzie, 
Iż każdy człowiek arkę sobie wzniesie, 
A idąc w ślady praojca Noego, 
Zwierząt wszelakich zgromadzi po parze, 
Bowiem potopu czas już nadszedł zda się. 
O siostry Drobil i wy siostry Harrer, 
Dmijcie w waltornie na grobową nutę, - 
Aby świat cały dowiedział się, jako 
Gorących krajów dżdżysta pora roku, 
Dzisiaj w Warszawie obrała mieszkanie. 
Zagrajcie takoż wiedeńskiemi wargi, 
Ucieszne pieśnie dla cierpiącej braci, 
Co trawiąe lato nw łonie natury, 
Gniew bożka aury opłakuje srodze. 
Obwisły żagle na „Panu Twardowskim?,! à 
„Kurjer Świąteczny” nieruchomo stoi, 
Fajans z Mazurem zgasił w kotłach węgle, 
Bo któż pojedzie na Kępę rozkoszną, 
Gdy czarne chmury łzy leją bez końca? 
Parasolników żądny złota tłumie, 
Przestańże czynić zabiegi wszeteczne, 
Toć żyć teź musi dyrektor ogródka, 
Dorożkarz, jakoż mleczarni właściciel. 
I wy kaloszy zręczni tworzyciele, 
Chciejcie zaniechać podstępów niegodnych! 
Już siła grosza dała wam ulewa, 
Niech też: zyskają męże wygłodniałe, 
Co się suchemu oddają kunsztowi! 


= Zguba. 

Przejeżdżający przez Warszawę król grecki po- 
zostawił w wagonie kolei wiedeńskiej 320 franków 
w złocie. 

Odszukane pieniądze zwrócono wczoraj do Pe- 
tersburga. 


= Zamach czy wypadek? 

W dniu 23-im b. m. uczeń z apteki Zacharjasiewi- 
cza w Częstochowie, G. otiuł się preparatem, własno- 
ręcznie sporządzonym. 

Po udzieleniu pomocy felezerskiej, chorego odsta- 
wiono do szpitala miejscowego, zkąd po kilku dniach 
odwieziono go do familji w Warszawie. 

Stan zdrowia budzi obawy. 

Czy G. otruł się w celu odebrania sobie życia, czy 
też zażył trucizny przez nieuwagę dotąd nie wia- 
domo. 

= Osiem ofiar. 
št Korespondent nasz z Rudy Guzowskiej podaje na- 
melai Szczegóły, odnoszące się do burzy, jaka 

promieniu zed dwoma dniami, , Ko 

i r półtorej mili od Żyrardowa było 
>: = Kontonr tiia i tyleż ofiar w ludziach. 
dowa, piorun uderzył Qdacej przedłużeniem Zyrar- 

iej 34 w dom jednego z kolonistów i 


W osadzie leśnej, zwanej Bud 
dwóch chłopaków, którzy, 
schronili się pod drzewo. 

Dwie kobiety w podobny sposób śmierć poniosły 


A 08 gab, zabił 


i nawałnicą, 


na drodze do Mszczonowa, a wreszcie w kierunku | 
Radziwiłowa, włościanin Sychoń, jadąc konno, po- 
niósł śmierć wraz z koniem. 

W Kozłowicach, Korytowie i kilku osadach le- 
śnych było osiem pożarów, wynikłych z uderzenia 
piorunu. 

W pierwszej z tych miejscowości pożar zagrażał 
całej wsi, leez ograniczył» się na spaleniu jednego 
domu oraz stodoły, a to dzięki energicznemu ratun- 
kowi straży fabrycznej, 

Straszna nawałnica, napełniająca trwogą wszyst- 
kich mieszkańców, a zwłaszcza rodziny letników, 
srożyła się od godziny 4-ej po południu prawie do 
północy. 

= Kradzieże. 

Stanisław Brzozowski na ulicy Piekarskiej skradł doroż- 
kę nr 315 z koniem, wartości 400 rs., należącą do Jana 
Kowala, lecz został przytrzymany przy rogatkach wol- 
skich przez policjanta Białogorcewa, któremu dawał rubla, 
chcąc go przekupić. 

Przy ulicy Ch wielnej pod nrem 108, z mieszkania Józefa 
Oczkowskiego, przez otwarte okno od ulicy, skradziono 
różne złote i srebrne rzeczy wartości 300 rs. 

A Podejrzenie pada na E, P., zamieszkałego w tymże 
omu. 

Przy ulicy Franciszkańskiej pod nrem 9-ym, z mieszka- 
nia Szymona Kachana, przez niezamknięte okno w nocy 
skradziono pugilares z 12-ma rublami, zegarek i garderobę, 
wartości 90 rs. 

Na Krakowskiem-Przedmieściu pod nrem 85-ym, w rə- 
stnuracji Marcina Krzyżanowskiego, w ciągu 7-miu mie- 
sięcy, skradziono różnych wódek w butelkach i z beczek 


za 700 rs. 

Podejrzenie pada na stróża J. Ch., W. F. i I. Ch., jako 
wsncaj i / 

ia Nowym-Zjeździe pod nrem 5-ym, Aleksandrowi Rod- 
dętej skradziono różnych noży i wyżymaczek za 
100 rs* 


Podejrzenie pada na służących składu J. 8. i W. S. 

= Ojciec i syn. 

W dniu wczorajszym na Franciszkańskiej pod nrem 29-m 
trzyletni Icek Ber Aszkinaze, bawiąc się z dzieć mi na gan- 
ka komórek, przechyiił się przez poręcz i spadł z wysokości 

-go piętra. : 

Ojciec jego, Moszek Aszkinaze, dowiedziawszy się o tem, 
wybiegając z mieszkania, zaczepił w pośpiechu ręką o klam- 
kę drzwi, a siinie sz&rpuąwszy, złamał ją w łokciu. 


= Wypadek. | 

Podczas wczorajszego przedstawienia w teatrze Letnim, 
jednemu z członków baletu, występującemu w „Twardow- 
skim” w roli djabła, panu Minakowskiemu, weale niemiły 
przytrafił się wypadek. 

Skutkiem nieuwagi maszynisty i puszczenia przezeń ha- 
mulca, p. M., zjeżdżający przy końcu aktu na pomoście, 
spadł na scenę i uleg 8.luemu potłuczeniu, 

= Bójki i zajścia. 

Nocy wczorajszej, o godzinie 12-ej, na ul. Długiej, mularze: 
Piotr Brożek, Aleksander Dzięciołowyki, M jest l Antoni 
bracia Jaworsey wszczęli bójkę ze Stefanem Jaguiątkowskim, 
a przybyłych poliejantów, Kwiatka i Borowieckiego, zelżyli 
czynnie. | 

O godzinie 2-ej po południu przy ul. Niskiej pod nrem 
66-ym, w mieszkanin Franciszka Kowalskiego, sublokatorzy 
jego, Józef i Paulina małżonkowie Koc, w wspólnej bójce zra- 
mili niebezpiecznie Kowalskiego żelaznym garukiem w głowę. 

Rannego odwieziono do szpitala starozakonnych. 

W szynku przy ul. Gęsiej pod nrem 22-im, Teofil Jaworski 
Kalinowski i Kazimierz Zdzięborski wszczęli bójkę, w której 
Jaworski uderzył krzestem właścicielkę szynku, Józefą Go- 
ccm sp" zranił ją w głowę. 

Na ul. Brzozowej, szewc, Antoni Walerjaniak, w bójce 
z niewiadomym człowiekiem został przez niego zraniony no- 
żem w lewy bo 

Leczy się w domu na tejże ulicy pod nrem 12-ym. 

Na Starem Mieścię Franciszek Flejszband został zraniony 
w głowę przez Sachodolskiego. 

O godzinie 1-ej w dzień'w ogrodzie Saskim, Anna Bryńska 
zelżyła Józefa Kajzersztajna, czem wywołałą zbiegowisko 
i została pociągniętą do odpowied zialności sądowej. 

O RZEZ DE 


= Podrzucenie. l 

W dniu wczorajszym około godziny 11-ej wieczorem. na 
rogu alei Jerozolimskiej i w. Marszałkowskiej podrzucono 
6-dniowe niemówlę płci żeńskiej. 

Dziecię odesłano do domu podrzutków, 


= Utonięcie, 5 f 

W dniu wczorajszym w W ka body Z zą mostem 
kolejowym, utonął kąpiący się źotnierz petersburskiego gre- 
nadjerskiego pułku, Marek Pogrebniak, Fa 

Zwłok nie odnaleziono. 


= Przejechanie. 

Na Zjeździe, dorożkarz nr. 568 najechał na Lewka Ke- 
nigsztajna, który otrzymał obrażenia w lewą nogę j piersi. 

Również na Zjeździe, powożący omnibusem nr 3, Jan 
Chojnacki, najechał na dorożkę nr. 1240 i uderzył dyszlem 
w kozieł, z którego spadł furman, Józef Smoczarski. 

Dorożkarz nr. 12, Mikołaj Michajłow, wjechał na cho- 
dnik i dyszlem wybił drzwi w zakładzie felczerskim Gesle- 
ra przy ulicy Elektoralnej pod nrem 43-1m. 


= Uratowani. 

W dniu wczorajszym po południu na Dobrej pod nrem 
61-ym, Melichar Chowaniec, liczący lat 16, kąpiąc się w Wi- 
śle naprzeciw ulicy Wiślanej, zaczął tonąć. 

Wyratował go Józef Bednarski, zamieszkały na Zajęczej 

od nrem 7-ym. 
x Wezoraj po południu, przy lewym brzegu Wisły, na 
wprost Tamki, jeden z kąpiących się dwóch małych druciar- 
czyków, praguąo przeprawić się w bród na piaszczystą wy- 
sepkę, wpadł na głębię i począł tonąć. |, 
Widząc grożące towarzyszowi niebezpieczeństwo, star- 
szy druciarczyk począł wołać o pomoc. abil 

Przechodzący wówczas Józef Bednarski, rzucił sie do 
wody i bezprzytomnego już malca zdołał wyciągnąć na 
brzeg. 

bone (zywe pomocy, chłopczyna do przytomności po 
w 


m 


+ Józef Sporny. 


Kiedy w listopadzie r. z. liczne grono kolegi 
przyjaciół i znajomych składało życzenia Jóżć wy 
Spornemu, z okazji jubileuszu półwiekowej Po 
w zawodzie inżenierskim, sądzono, iż szanowbj jej 
bilat, przyszedłszy do zdrowia po dług otr wigo 
ciężkiej chorobio, powróci do dawnego czynić 


życia. 8 s 
Jó 


Niestety! wyczerpany, labo silny zawsze 
nizm, uio mógł się już podźwigùąć i Ś. pP.“ ip 
Sporny, przebywszy ciężką zimę w mieście, 2%% 4 
ziony przed miesiącem do Otwocka na letni pobi 
dziś, o godz. 9-ej rano, żywot zakończył. j 

Wiadomość o zgonie Spornego, lubo odda y 
spodziewanym, odbije się żałobem echem w Sky 
kich kołach, gdyż nieboszczyk stanowił, tak Z a , 
łalności swej specjalnej, jak i pracy na polu 9 
watelskiem, jedną z najbardziej znanych i popu” 
nych postaci naszego społeczeństwa. i 

Stanowisko to zdobył niezmordowaną prach, 
dzięki wielkim zdolnościom oraz przymiotom t0 
rzyskim. P 

Urodzony w r. 1819-ym`z ojca Marcina, b. maj? 
4-go pułku linjowego b. wojsk polskich, po skońć” 
niu gimnazjum na Lesznie, z braku specjalnego p 
kładu naukowego, odrazu wstąpił na praktyką 
inżeniera pułkownika Urbańskiego, przy który 
już wr. 1837-ym doczekał się pierwszego et* 
w zawodzie inżenierskim. i 

Młody konduktor inżenierji szybko posuwał 51 
w hierarchji urzędniczej, a juź jako inżenier pow 
tu piotrkowskiego powziął stanowczy zamiar U% 
pełnienia studjów. i 

Człowiek dojrzały, blisko 40 letai, zabrał * 

z całym zapałem przedewszystkiem do nauki ja, 
ków francuskiego i niemieckiego, czuł bowiem; f 
bez tych kluczów do skarbca wiedzy technicz» 
w żaden sposób nie będzie się mógł dostać, 

Niepospolite zuulności Spornego, kilka jego pis 
nów donioślejszego znaczenia, zwróciły uwagę 
du, od którego otrzymał zasiłek na udanie się 8 
granicę. i 

Kilkoletni pobyt za granicą, przeważnie. we F rs 
cji i Anglji, zwiedzenie ważniejszych robót w cal 
Europie, a naweti Afryce (Sporny był przy wiercel, 2 
studni artezyjskich na pustyni Sahara) znakomić! A 
wpłynęły na rozszerzenie wiedzy technicznej inżesj 
ra-samouczka, który odtąd, w swoim zawodzie poć 
być uważany w kraju za jedną z powag i używ pl 
do wielu przedsięwzięć specjalnych, jak uspławi! 
nie Biebrzy i Narwi, osuszenie blot Bzury, pusż0% 
kampinoskiej itp. do 

W tym okresie czasu Sporny, przeniósłszy się di 
Warszawy, jako pomocnik inżeniera miasta, nap! ; 
„Hydraulikę agronomiezną”, dzieło nader ceniol” 
przetłumaczył „Mechanikę stosowaną” Morina, opa 
trzywszy ją mnóstwem oryginalnych przypiskó” 
wreszcie umieszczał wiele pożytecznych rozpra je 
dotyczących kwestyj miejskich, w kilku czaso. 
smach, a przeważnie w Gazecie warszawskiej I A 
szym Aurjerze, którego do ostatka był życzliwy 
współpracownikiem i przyjacielem. w 

Jednocześnie Sporny opracował pierwszy Pis 
skanalizowania Warszawy i ze swego stanowis 
urzędowego, nie przestawał domagać się dlą miał 
kanalizacji, a gdy ta nareszcie została postanow! 
na, zasiadał w komitecie kanalizacyjnym, a jog? 
trafne uwagi i spostrzeżenia przy sporządzaniu 
nów, w wielu szczegółach były uwzględnione. 4 

Opuściwszy służbę rządową, Sporny skierow 
swoją działalność w kierunku waznych przeds! ` 
biorstw prywatnych, czego dowodem założenie pi? 5 
wszego na wielką skale zakładu hydraulicznego gi 
Tamce, a następnie fabryki asfaltu, którą ostatnio. 
czasy wysoko rozwinąwszy, prowądził do 8 
z hr. Ludwikiem Krasińskim, od 

Trudno w pobieżnym i ną gorąco pisanym m 
świeżem wrażeniem otrzymanej o śmierci wiadomy 
ści, szkicu bjograficznym przedstawić szczegóło 54 
obraz działalności specjalnej nieboszczyka, a are, 
wyręczy nas w tem niewątpliwie Przegląd ted 
czny, którego Sporny był współwydawcą i wspól” 
daktorem. gf 

Przecież po za pracą zawodową š. p. Józef Sp "m 
ny położył wielkie zasługi, jako obywatel kraju l jo” 
ko członek społeczeństwa, dla którego niezmo pie 
wanie pracował. Nie omylimy się, twierdząc, 1° „je 
ma w Warszawie instytucji, do którejby Sporo) g- 
należał, a w wielu z nich nie brał czynnego, jpg, 
zwyczaj owocnego udziału. Przypomiimy tu tY jar 
że Sporny był wiceprezesem Towarzystwa Wa wa” 
skiego, prezesóm reprezentantów resursy © n doi 
telskiej, członkiem zarządu Towarzystwa 08" 
czego, kontrolerem spółki ogrodu zoologiczneg”, ej 
dnym z główniejszych inicjatorów spółki cada på 
i t. p., a nadto występował nieraz jako prele gs 
katedrze, Podziwiać doprawdy należało tot 


/ 


dzony organizm, który wszystkiemu podołał, gdyż 
porny, podejmujące się jakichś obowiązków oby wa- 
telskich, oddawał się im z przejęciem, wglądając 
nadzwyczaj skrupulatnie w sprawę instytucji. 
uznaniu tych zasług zjazd techników i inżenie- 
rów we Lwowie obrał Spornego swoim prezesem, 
a wiele instytucyj krajowych i zagranicznych nada- 
© mu godność członka honorowego. 

Nie dziwnego, że tyle różnorodnych zajęć, a przy- 
tem nieodmawianie udziała w życiu towarzyskiem, 
wyczerpały ten siluy organizm i Sporny w marcu 
T. 1887-go, dotknięty kilku atakami apoplektyczne- 
mi, do zdrowia nie mógł już powrócić. Było to po- 
wolne, pełue cierpień dogasanie lampy życia, cho- 
Ciaź świeżość i przytomność umysłu do ostatniej 
chwili Spornego nie opuszczały, czego dowodem pa- 
rokrotne przyjmowanie pociech religijnych z rąk ks. 
rektora Cełmiekiego, który w tym celu jeździł do 
Otwocka, 

Wolą nieboszczyka było, aby zwłoki jego złożo- 
no na cmentarzu parafji Karczew. Nie wątpimy, iż 
sporo osób podąży koleją nadwiślańską dla oddania 
ostatniej posługi wybitniejszemu obywatelowi spo- 

czeństwa, dla którego wiernie i gorliwie aż do 
wyczerpania sił pracował. 4. 
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+ Š. p. Józef śporny, inżenier, dziś rano, o go- 
dzinie 9-ej, w Otwocku życie zakończył. © dniu i 
godzinie pogrzebu bliższe zawiadomienie później 
nastąpi, 


(KŚ. p. Jan Philipp, prowizor nptekarski, po dłnziej i 
ciężkiej chorobie, zakończył życie dnia 28-go lipca 1888 roku, 
przeżywszy lat 31. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy je- 
go odbędzie się w górnym kościele św. Karola Boromeusza, 
w dniu 3lym lipca, to jest we wtorek, o godzinie ff-ej zra- 
na, a po nabożeństwie wyprowadzenie zwłok z tegoż kościo- 
ła na cmentarz powązkowski. Na te smutne obrzędy zapra- 
szają krewnych, kolegów i przyjaciół w ciężkim smutku po- 
grażeni: matka, siostra, bracia i wuj. —2269 

-+ Jutro, we wtorek, tj. dnia 31 lipca, jako w pierwszą bole- 
gng rocznicę śmierci ś. p, Henryka Karwowskiego, radcy 
stanu, b. starszego referenta kancelarji warszawskiego jene- 
,rał-gubernatora, odprawionem będzie nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Józefa Oblubieńca N. M. P. na Krakowskiem- 
„Przedmieściu (obok skweru), o godzinie 10-ej zrana, na któ- 
„re pozostała w smutku wdowa z rodziną zaprasza uprzejmie 
krewnych, snajomych, przyjaciół i kolegów zmarłego. —2272 

+ We środę, to jest dnia 1 sierpnia, jako w szesnastą bo- 
‘lesng rocznicę śmierci ś. p. Marji z Rasińskich Drążewskiej, 
odprawiać się będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. An- 
toniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 1Q-ej rano, na 
które w ciężkim smutku pozostała córka i zięć zapraszają ży- 
czliwych, —802— 

+ Dnia 31-go lipca, to jest we wtorek, o godzinie 10-ej 
zrana, jako w rocznicę śmierci ś. p. Zygmunta Plocer, oraz 
jego małżonki Ś. p. Bronisławy z Knczyńskich Plocer, od- 
będzie się nabożeństwo żałobne w kościele katedralnym w ka- 
plicy Matki Boskiej, na które pozostały syn, synowa, córki i 
zięciowie zapraszają krewnych, przyjaciół i znaj omych.—2271 
nn nnn 


-Nadesłane. 


Panowie Władysław i Kazimierz Siedlewscy, wła- 
fciciele a zarazem i repreżentanci najstarszej w 
Warszawie dystylatorskiej firmy „K. Sznajder”, za- 
wiadamiają nas, iż sprowadzili obecnie z zagranicy 
aparat najnowszego systemu, za pomocą którego o0- 
czyszczają spirytus do takiego stopnia, że może ry- 
walizować z najlepszym spirytusem francuskim. 


TELEGRAM Y 
„KURJERĄ WARSZAWSKIEGO.» 


(Otrzymane wczoraj.y 
Petersburg 29 go lipca. (Tel Aj. półn) — 
Donoszą do Polit. Corresp., iż duma miejska na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu, które ma zebrać się 
w tych dniach, postanowiła wyrazić żywą radość 
ludności z pokojowych wydarzeń, jakich wido- 
wnią była Rosja za pobytu cesarza Wilhelma w Pe- 
terhofie. 
Petersburg 29-go lipca. (Tel. 4. potn.) — 
Dziś przybył do Pawłowska. król grecki, Jerzy I-y. 
Sewastopol 29-go lipca. (Tel. A). półn.) — 
Qnegdaj w duiu uroczystości jubileuszowej, 0 godz. 
8-ej, odbyła się procesja z soboru admiralskiego. 
procesji brali udział: biskup taurycki i symfero- 
polski, duchowieństwo, wszystkie wojska ze sztan- 
arami, reprezentanci miasta, wychowańey różnych 
Bzkół i cechy rzemieślnicze. Procesja udała się do 
lasztoru chersońskiego. Następnie po nabożeństwie 
do św. Włodzimierza i po poświęceniu wody odby- 
ła się procesja około klasztoru. Przy bramie klaszto- 


u procesję powitał arcybiskup chersoński i odeski, \ i w twie 


oraz duchowieństwo i zakonnicy. Po wejściu do 
klasztoru odprawiono trzy nabożeństwa, poświęcono 
wodę i pokropiono sztandary, Po obiedzie w nowo 
poświęconej cerkwi odbyła się nauka ludowa, przed- 
stawienie się deputacyj i rozdanie broszur. Pu- 
bliczność przywoziły z Sewastopola dwa parowce 
bezpłatnie. Wieczorem w Chersoniu była ilumina- 
cja; dziś miasto przyozdobione jest flagami, a wie- 
czorem odbędzie się iluminacja i zabawa na bul- 
warach. 


ZZ) 


BMiijów 29go lipca. (Tel. Ajencji póln.) — 
Dziś odbyła się wielka procesja ze wszystkich cer- 
kwi do Dniepra, celem święcenia wody. Po liturgji, 
którą odprawiał metropolita, oraz dwunastu arcy- 
biskupów i biskupów, w asyście duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego. Procesja wyszła przy bi- 
ciu dzwonów z chorągwiami, sztandarami wojskowe- 
mi i cechowymi z cerkwi św. Zofji do pomnika św. 
Włodzimierza, a następnie skierowała się wzdłnż 
ulic do Dniepra, w pobliżu dolnego pomnika św. 
Włodzimierza. Miasto ozdobione było flagami i gir- 
landami z cyfrą św. Włodzimierza. Lud tysiącami 
okrywał wszystkie dachy domów i miejsca wysokie. 
Dniepr był okryty tysiącem statków i parowców, 
przepełnionych ludźmi, Po uroczystem poświęceniu 
wody iodśpiewauiu „mnogich lat”! dano 101 wystrza- 
łów przy biciu we dzwony we wszystkich cerkwiach. 
Po nabożeństwie na placu przed cerkwią Narodze- 
nia Pańskiego deputację, goście i duchowieństwo 
zaproszeni zostali na obiad, na którym metropolita 
Platon i oberprokurator św, synodu mieli mowy. 

Biijów 29-go lipca. (Tel. Aj. póln.)—Na obie- 
dzie, danym przez miasto z powodu uroczystości ju- 
bileuszowycb, obecnych było przeszło 1,000 osób. 
Oprócz licznych adresów na imię metropolity Plato- 
na od różnych parafij, miast i towarzystw, otrzyma- 
no z górą 100 depesz z krajów słowiańskich, lecz 
Jeszęze nie o wszystkich wiadomo. Oprócz poprze- 
dnio wymienionych gości, obecni byli poeta słowa- 


cki Swietozor Gurban Wajański, który był już po-. 


przednio na uroczystości św. Metodyusza i Cyrylego, 
Paweł Mudron, weteran i patrjota, Ambro Pistor, 
redaktor gazety słowackiej Narodnyje nowiny, dr. 
Franciszek Barwiez, organizator zebrań ludowych 
morawian, którzy zdecydowali się przyjąć prawo- 
sławie, i inni. Z różnych miejscowości przychodzą 
również depesze, wyrażające współczucie z powodu 
śmierci naczelnika kraju, jen. Drentelna. Na grobie 
zmarłego złożono masę wieńców od instytucyj i to- 
warzystw, w tej liczbie od lejb-gwardji pułku izmaj- 
łowskiego, którego zmarły był dowódcą, od uniwer- 
sytetu św. Włodzimierza itp, Na pogrzeb spodzie- 
wany jest przyjazd ministra wojny i J. W. Ks. Ale- 
ksandra Piotrowicza Oldenburskiego. Pogrzeb od- 
będzie się d. 30-go lipca na mogile Askolda. 

Biijów 29-go lipca. (Tel Aj. półn.)—Na dzi- 
siejszem nadzwyczajnem posiedzeniu rady miejskiej 
postanowiono wmurować tablicę marmurową na tem 
miejseu, gdzie zmarł naczelnik kraju, jen. Dren- 
teln. Na tablicy pomieszezony będzie odpowiedni 
napis. Dziś w radzie miejskiej odprawiono nabo- 
żeństwo żałobne za jen. Drentelna. Rada miejska 
asystować będzie w pełnym komplecie ną po- 
grzebie. 

NWiżni- Nowogród 29-go lipca. (Tel. 4).p.)— 
Wezcraj po procesji z soboru i wszystkich cerkwi 
do rzeki Oki, celem święcenia wody, odbyła się 
jeszcze mała procesja na plac Makarjewski. Tu od- 
było się nabożeństwo z podniesieniem flagi jar- 
mareznej, Zalane są tutaj paski Grebnowskie, 
skutkiem czego wstrzymano wyładowanie transpor- 
tów żelaza, 

Teheran 29-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Za- 
mieszkujący w okręgu astrabadzkim turkmenowie 
plemienia Jomuda urządzili powstanie „ppkt 
dy turkmenów zniszczyły wsie sąsiednie i gro a aa 
memu miastu. Mieszkańcy Astrabadu zwrócili się 
do szacha z prośbą o pomoc, ponieważ „gubernator 
astrabadzki nie rozporządza odpowiedniemi siłami, 
aby zapobiedz powstaniu. W samym „Astrabadzie 
rdzy Ak-kale, w pobliżu granicy perskiej, 
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głód trapi ludność. Handel czasowo uległ zawiesze- 
niu i wszystkie sklepy są zamknięte. 

BY iedeń 29-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Według wywodu półurzędowego listu z Petersburga 
do Politische Correspondenz, z powściągliwości, jaką 
kompetentne sfery zachowują w ocenie wyniku spo- 
tkania Cesarzów, bądźe.bądź wnosić należy, że 
zjazd do żadnych ściśle określonych układów uie do- 
prowadził, co zresztą zamierzonem wcale nie był». 
Reznltatu spotkania szukać należy jedynie w usu- 
nięcia poprzedniej nieufności, jaka się wytworzyła 
między obu państwami. Polityczne postanowienia 
w każdym razie—jak sądzą ogólnie—nie nastąpią 
prędzej, aż chyba po spotkaniu sie cesarza Wilhei- 
ma z cesarzem Franciszkiem Józefem, ponieważ 
pierwszy z nich życzy sobie doprowadzić do porozu- 
mienia pomiędzy Austiją a Rosją, wobec ezego nie 
może popierać jednego mocarstwa kosztem drugie- 
go. Zjazd zatem przygotował dopiero ogółny teren 
dla usiłowań, mających na celu usunięcie krytycż- 
nego charakteru sytuacji dzisiejszej, Atoli w fa- 
kcie, że spotkanie w Peterhofie nastąpiło wśród 
najpomyślniejszych okoliczności, należy u;:atrywać 
już nietylko dobrą wróżbę, lecz precedens dla 
następnych zamierzonych zjazdów monarszych. Ży- 
czyć wszakże należy, aby się zmienił ton półurzędo- 
wej prasy niemieckiej wobec Rosji, gdyż inaczej 
w tej ostątniej. utrzymywać się musi wątpliwość co 
do szezerości przyjaznego usposobienia Niemiec lub 
obudzać podejrzenie o dwulicowośei polityki nie- 
mieckiej, L 2. 

Paryż 2%go lipea. (Tel. pryw. K. Warsz.) — 
W La Villette przyszło do bójki między polieją a 
strejkującymi robotnikami. 16-tu robotników i jeden 
policjant ranni, W Aubervilliers aresztowano 50 
robotników. Zapewniają, ze wśród strejkujących 
jest większość cudzoziemców, mianowicie belgów 
i włochów. So 

Paryż 29-go lipca. (Tel pryw. Kur. War.) — 
Poseł włoski wręczył wezoraj Gobletowi notę, którą 
"Włochy rozesłały do wszystkich mocarstw w spra- 
wie Masawy. Nota zawiera przepisane traktatem 
berlińskim oświadezenie wraz z jego notyfikacją: 
że Włochy terytorjum Masawy ostatecznie wzięły 
w posiadanie. 

Rzym 29-go lipca. (Tel, Ajencji półn.) —W sku- 
tek przedstawień kurji, cesarz Wilhelm postanowił 
nieodwołalnie: złożyć wizytę królowi włoskiemu 
w Rzymie, lecz, aby nie naruszać drażliwości Pa- 
pieża, uda się cesarz wprzód do Watykanu, a ną- 
stępnie dopiero do Kwirynału. 

Londyn 29-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Biuro Reutera donosi z Teheranu: W perskiej pro- 
wincji Astrabad wybuchło powstanie turkmenów. 
Powstańcy, zniszczywszy sąsiednie wsie, zagrażają 
miastu Astrabad. Miejscowe siły wojskowe za słabe 
są, by mogły ruch stłumić. 

Sztokholm 29 go lipea. (Tel. pr. K. W.)— 
Król udzielił hr. Herbertowi Bismarkowi order 
gwiazdy północnej z brylantami. Dzienniki tutej- 
sze bez różnicy politycznych odcieni sympatycznie 
piszą o wizycie cesarza Wilhelma. 

Ateny 29-20 lipca. (Tel. Aj. półn.) — Poselstwo 
russkie urządziło w porcie pirejskim obchód 900-ej 
rocznicy chrztu Rusi. Parowiee russki „Zabi- 
jaka” oraz stojące w porcie statki greckie były 
przystroje flagami. 

Hconstantynopol29-go lipca. (T. p. K. W.)— 
Munir basza, któremu towarzyszą Sadyk-bej i Kia- 
zim bej, wyjechał juź w nadzwyczajnej misji do 
Berlina. 

Sofja 29-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ks. Ferdynand złożył wczoraj wizytę Stambułowo- 
wi. Uważają to za démenti pogłosek, jakoby Stam- 
bułow szukał już „czucia” z cankowistami na wy- 
padek detronizacji księcia, 


Berlin 30-go lipca, g.2 m.30. (T. m. K. W.)— 
Bilety banku rasskiego 191.70 (onegdaj 189.50), — 
= banku russkiego na dostawę 191.50 (onegdaj 

75) TRAN 


pa O ~ 


SAA e 


— Dr 8. Borzuchowski przyjmuje z cho- 


robami wenerycznemi i skórnemi, od 9-ej do 11-ej 
przed południem i od 5-ej do 7-ej wieczór. Marszał 
kowska Nr 109, ` (701) 

— Dr Musik przeniósl mieszkanie na Królew- 
sk nr 47. 


(2091) 
m ły R a a aaa 
— lierw za sjecjalna Malarnia artystyczna ną 
8z)16 «4. By OSE si AROBY ECY,Ą, yrzcnie- 
soni ni ulicę Leszno nr GO w Bar- 
zawie. 2262 


BAD YA CY 


—, Zakład pogrzebowy Fełczyńskiego, No- 
wy- Swiat D0, załatwia pogrzeby, ckshumacje, sprze- 
deje trumny, żałoby kon:pletne najtaniej. (2199) 
eż Kwit rekrueki do sprzedania. O warunkach 
dowiedzieć się moźuą w biurze notarjusza Skordeli 
w Kijowie. (796) 
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KUKJER WARSZA WSK1.—Dnia 30 lipca, 1848 re 


— HMqąptele elektryczne o REŻ stałym 
lüb przerywanym, używane ze skutkiem w cierpie- 
niach reumatycznych, newraljach, oraz w rozmai- 
tych postaciach osłabienia i rozdraźnienia nerwoówe- 
go, świeżo urządzone, wydają się pod ścisłym nad- 
zorem lekarzy w zakładzie hydropatyczno-pneuma- 
tycznym, Oboźna 5. (5) 


467 © bicia papierowe najświeższych 
eseni wrosnyck gaiunkach po ce- 
nach przysięj nych, poleca Skłud far 


Braye znypod firmą U. ENANA SZE RL 
15 Krakowskie-Przedmieście 15. 


— Z powodu wyjazdu do sprzedania: kanapka, 
szafka bieliźniana, obraz olejny, oryginał szkoły 
fiancuskiej, oraz urny marmurowe starej włoskiej 
roboty. Nowy-Świat Br 21, mieszk. 17 od 5 i pół 


- Kus. giełdy warszawskiej 


Dnia 30-go lipen 1888 r. 


(po potrąceniu podatku skarboweqo). 
Od Listów zast. ziemskich 50/, kop. 50! à 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 157 


do 7 i pół po południu. (2270) pamięć serdeczne podziękowanie. (2268) * 
Wartość kuponu: ~ Bardzo ważne da W 
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Nr 209 


— Gustaw Zab tocki, kandydat praw, PO” 
mocnik adwo kata przysięglego, otworzył swoją 
kancelarja w Suwałkach. (803) 


i j: » 
„dB A 27 AB. 
Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini 
Delikatesów oraz Cygar Bawańskich 


| Ant. STEPKOWSKIEGO, 

otwarty od godz. 11 rano, Jednocześnie. poleca -0⁄4 
trzymane świeżo znaczne transporta oryginalnego 
Jikieru w różnych gatunkach z wyspy Martiniqua 
w |, i 14 butelkach. —(Telefonu mr 130:— (743). 
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KORESPONDENCJA PRYWATNA, 


— „Konwalji.»—Klnę się na grób ojea mojego, 
że nie żywiłem ani pogardy, ani nienawiści. Za 
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wyrąbia i poleca 


Wszelkie artykuły z Hiartgu 


transportowe i t. p. 


ściwym stopniem hartu i ciągłości. 
żelaza. 


główni Reprezentanci: GPlszewiez & IK 
Biura Techniczne: 
spowiee). 


LEKARZ p DENTYSTA 
- Meksander Walter 


pr A 
Bs padał wię vis-a-vis na Nowy-Świat 
dziny 10-6 Zwana dziennie chorych od go- 
3:ej de t-or uj 1,2781 po południu i od 
wył Wieczór. Leczy, gpłowbuje i 
ne zgby, 1026 


Panny j 
w speej 


Tłomackie M 


WSTAWIA s4tiieane Minora) 


—— 


Przełożona, Pensjì żeńskiej, : 


NoWoWw stępuj 


zawiadamia, że zapis uczennic przychodni . 
j : t pensjonare 


i pods owayck na Waraskaci pizystępnyeh, | 
rozpocznie sę dnia 23 Lipes (4 Sierpnia), 
codziennie od gudu 9 do -ei 1220R. 


dry, walce wszelkiego rodzaju, rozdrabiacze do minerałów 
irud, artykuły dla dróg żelaznychi kolei konnych, jak: kola, 
szyny awrotnicowe, zwrotnice, tarcze obrotowe, wagoniki 


Odlew fasonowy stali tyglowej: w surowym. i o+ 
brobionym stanie, w każdej żądanej formie i wielkości, z wła- 


©dlewy wszelkiego rodzaju z miękkiego i z kowalnego 
Wszelkich objaśnień udzielają i obstalunki przyjmują, jako 
Warszawa, Kijów i Sielce (So-- 
umiojąco $ 


G. Taubelesa, 


dawniej S$. Reichmann, 


arskowa "ia | PENSJA ŻEŃSKA 
-Marja Matuszewska | SABINY TEGAZZO, 


Dluga Nr 11, 


przy ul. Leszno M 2& w Warzzawie, zawiadamia Szanownych rodziców, że zapis 
e 
aj 


R » rozpoczyna się od l-go Sjer- 
aużę z upoważni 

mia ucena żmienin władzy 

UcaQazczającę do g 


iy hE Noir RTS rE 


su, jako to: vylinis 


(BELGJA) 


brzeg 
Piasek nadmorski 


cji gminnej, 
wygody publiczności. 
Nowe 


zońie. 
Orkiestra z T5-u 


ern. 


piękną salę koncertową, 


1 


13 


SŁ: 


żyć, znajdą stałe zajęcie 
alnej fabryce krawatów 


czytania itd. 
siada teatr. 
Osten dy. 


Biaukenterghe 


11, drugie piętro, 1032 łówajch linji dróg 


po morzu, 


1145r 


ących uczepnie przychodnich atri bes posradnietwa; 


WEEE a EE a E E E PR [M 


ei e. À : g 
nienia «łat ży re ulica Złota M 2, mieszkania M 5, od godzi- 
ignasi aa ny % da -aj po vak 


1a but. 80 kop. 7/4, bit. 40 kop. 


Kąpiele Morskie 
BLANKENBERGHE. 


Sezon rozpoczął się d. 1-go Czerwca. 
Pierwsze uzdrowisko Europejskie, w którem 
morski oświetlony elektrycznością. 

jek hez kamieni. 
hygienicznę w wysokim stopniu. Usluga ką- 
pielowa pozostaje pod kontrolą Administra- 
nie zaniedtującej niczego dla 


Kasyno urządzone z komfor- 
tem, otwarte zostać w zeszłym se- 


e 3 artystów złożona, pod 
dyrekcją p. Fritza Semnewald, na 
Gmach Kasyna zawiera pomiędzy innemi: 

s mieszczącą 4,000 

osób, wsjaniałą salę balowa, ozdobne foyer 
z rotundą dla dam, dwie piękne sale bilar- 
dowe, jedna do palenia, jiczne salony do 


Codziennie koncerta i balẹ. Miasto po- 


Tramwaj parowy, kolej żelazna z 
Cornich przez fslankenbergbe do 


połażony przy zbiegn 
j óg żelaznych, 25 pociągów 
odchodzi ztąd codziennie. Biuro pocztowe i 
telegraficzne. Statki parowe do wycięczek 


MAJĄTEK 


włók 24, zagospodarowany, bez serwitutów, 
z ładnym domem murowanym, z dwoma dys 
żemi, ogrodami fruktowemi, zabudowania 
gospodarcze murowane, Z mwentarzem ży- 
wym i martwym, Jest do sprzedania przys 


dowiedzieć się: u właściciela tegoż majątku 


LKOUH - 


Miodowa. 
OpEeny f 
nieprzema. alne: oraz 606R[P1 


PASY do maszyn 


5 ż najpräpdniejssom żaglowego płótna 6 
gS wyrabia 1 polecń sb 
JF. BEEGNATH, 


8 Senatorska 32, 

i: gfzie skład Fłócien Finląndzkich. 

KEEP a a e A 

X Egzystująca od r. 1860 ; 

„j Fabryka Wyrobów Blachar= 
skich i innych meialowych 


Karola ROTH, 


; Lap ry została na ulic 
33 Świętojerską Ni 10, gdzie dawniej $ 
J fabryka, a obecnie Skiąd Machin i nas $ 


Myszy” fs 


Położenie 


1033 


ICYTACJA. 
MBARD 
Nowy-Swiat Nr 1. 


Ga  Zawiadamiam, że w d, 6 Sierpnia 

| 1858 r. i dni następnych, ol go- 
i dziny 10-ej srana, w lokalu kassy $ 
jj sprzedawać się będzie przez li- 4 
BĄ licytację Zastawy nie wykupione lub B 
SĄ nie prolougowene w czasie właściwym 
BA W dnin licytacji prolongacje  zaste” 
PA wów wystawionych na sprzedaż, nie 
Ñ będą przyjmowane. 004120QR 
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WIELKI WYBÓR 
OBIĆ PAPIEROWYCH, CERAT | ROLET 


wszelkiego rodzaju, jak zawsze "NAJTANIEJ polecają 


SEWERYN MAZUR i Sh, 


Plac Teatralny, DEAS SA Ą DAEM... 


$006070600000007057009100000009:09920202009 "PERI NR - OG 
Skład Płótna J arosławskiegoll | 


Bra ŁENG 
firma 


BE A GA PA Bi BE ZPAP WWW 
„MAGAZYN MOSKIEWSKI” 


analizowany i uznany przez Władze Lekarskie 
Bielańska X 7, w Hotelu kirakowskim. 


w Petersburgiu i Moskwie, 

Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy, przez wywier- 8 

SZĄ cenie pnih tejże, od najdawniejszych lat jest jaknajdoskonal- ©. 
ISF szym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zá weding Ą 

Co tydzień otrzymuje świeże transporty: 

© | Płótna Jarosławskiego na koszule i prześcieradła, do 3 arsă szerokości 

oi €arniturów na 6, 12, 18 i 24 080b, białe i kolorowe 

Płótna gźbrego i drelichh ra rolety. 


di przepisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. 
$|Pociera się nim wieczorem twarz lub inńe miejsca 
Hanif skóry, naza geuz je uż naskórek się wygładza, przez co 
J płeć staje si ę nadzwyczaj białą i delikatną, —Balsam 
SJ Pii wyrównywa zmarszczki na twarzy, ÖřĀŽ ziińki ospowe, na- 
dając jej kolor młodości, skórze nadaje białość, delikatność i 
| en ów do twarzy, kąpielowych i knelieńńych. 
Chustek płóciennych, batystowych i jedwabnych: 
Pońcżoch, Skarpetek, biwethianych, nicintych i z fil-d'6có8te 1 %Watyianó. 
Madepołamu, Szyrtyngów, Kretónów, Kreasów, Pik, Nansuków, Kani: 
lasów. Barchanów, fóżnej szerokości i t d., "które sprzedaje po cenach 
abrycznych 


` a świeżość, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy w ątrobiane, GzET- 
wag nosa, WegT P inne nieczystości wii Cèna słoika wraz z przepisem 

EE sławuckie, watowe, wełniane, atłasowe i pikowa, 

Koszulki i Kalesony wełniane, bawełniane i nki '6c0ss6: 


i kop. 65.—Dra Fr. Lengiel'a Mydło Benzóesowe, sztuka kòp. 50 | 
GQ 
8. 
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© i 35, Oppo- Penais (lepsza E GoldèCreatiù) rs. 1.—Dó nabycia we wszyst 
© zwa perfamerjach, składach aptecznych i zakładach fryżjerskich, w Warszawie 
e u pe Lud. Spiess i Syn, A. Lipinka i Jana Kalińowskiego; skład „ri 3 dla 
e ca 
© 


ej Rossji u W. Aurichn w Petersburgu, Stremianiiaja 4. 


HI AA M wd a AA 00999295 


| WODY MINERALNE NATURALNE. D 
Sklad Wód Mineralnych Naturalnych; 


przy Aptece pód firmą 


D" T. HEINRICHA 


w Warszawie, 
prey rogu ulie Wierzbowej i Senatorskiej istniejący. 
ma kohor zawiadomić (VW. Doktorów i Szanowną Publiczność, że w ciąga eas 
łego sezonu picia wód, skład ctrzymuje co kilka tygodni bezpośrednio od 
Dyrokcyj wszystkich źródeł świeże transporty tychże Wód. 
1 Wskażówki o zachówanii się firży kuracji wodami PERTE broszury 
że śród iaria dazat wyasa e na ka wer DANE 945R 


Bielizny męzkiej i damskiej z płótna i materjałów bawełn: po cónnch trb 
Zamówienia na wszelkiego fodzajń bieliżnę i wyprawy z płótna, 
polnmu i innych materjnłów, Magazyn przyjmuje i wykonywa szybko i kę «l 


dokładnie 
p wielkini wyborze Satyny w desenie i ażurowe á damskić fegliże. 
ótno i prelick na mańdury dla tićczniów; po cóńach niżkich. 
irma poręcza za dobroć towarów kupionych tylkó 


w Magazynie Moskiewskim 


Bielańska X 7, w Warszawie. 


11623 | 


1 ma ŻEKIAJ E ORA WOZY 
y o W | m 
p "ZEROWEJ 


TF DO LONDYNU m 


Prawdżiwe Uyin “Bolenderskie i Ą jedzie się najszybeiej 1 _ najlepiej przez VLISSINGEN 


| K A K A O, 1 ; (Hoiandja) PE enat TAR KIN sA tej drodze kursują tajwię- 


DWA RAZY DZIENNIE. 


i | Sprzedaż biletów (direct) ROPA bagaży wprost z Pes 


z fidryki J. iK. BLOOKERA w Amsterdamie, 


egzystującej od 1814 r. 
Kakńo to odznaczofie Mieloma złotemi medalami, jest łatwo różpuszcżalnć 
i bardzo pożywiie, szczególniej ze m dln chorych i rekonwalestentów, oraź 
la dzieci. 


| Sprzedaje się w Składach Aptećzn. i Kolonjalnych.H 
Skład hurtowy na Rossję: „BAWA“ Petersbutg, 
„Wielka gasa; e az, : 


Wyprzedać Dhit Papirowych 


w Sklepie pod „Merkurym,” 


przy ulicy ną iej, obok koś gcioła S-go pst, a 
r powodu zupełnego zwinięcia interesu;  wyprtodaż trwać bedzie przez 


przeciąg miesięcy letnich, po cenach dotychezas niepraktykówanie 
niżkich t. j. hiżej cen fabrycznych. 1088r 


29. Senatorska 29. „Merkury, 


Mow z zzz NK 


Du sprzedania piękny Ogród 


: - mający powierzchni 18,000 łokci kwadr., położony tuż ża rogatką dej AJ 
ską; jeung strong dotyka pror; druga gfaniezy ż Łazienkanąi, trżedią za6 
przylega do drogi, prowadzącej od Sżosy wprost do Łażienek, 

W ogr odzie dom murowańy, na zewnątrz szalowany, mieszczący W sobie 

mieszkań, skladających się ź pokojńt i kuelihi, oprócz teg stajnia, wozowni, 

drwalnia i inne gospodarskie komórki; ikea zaś jest zasadzony wyberne- 
mi sątunkami drzew owocowy 

i Posiadłość ta, wskutek blizkosci miasta, ge być z korzyścią zâ- 

A. mienioną na letnie mieszkania lub na ożró spacerowy, tembardźiej, 

| že szosa Hełwederska oświetlona gażetn. 

Bliższń witdomość w fabryce mydeł tualotówych mp ko 

obok tej Ez m mak zz 5-ta a 7T-mą » paca s 


tersburga i wszystkich większych stacyj Niemiec, 
Wyjażd ż Berlina wagonem bezpośredńim 0 godzinie 7.45 ràn 
io SAs 9.41 wieczór. 
Bliższych szczegółów udziela Tówarzystwo Żeglugi Pe 
rówej „Zeeland* w Vlissingen, óraż agenci tegóż. 
J: W. Macdonald; Nowogrodżka ! 23 w Warszawie. 


P. Póki Marinskaja Slobodka; K 
ME. piaia Mey iyd. Perogtels, 


Towarzystwo Żeglugi Parowej 


Czarnomorsko unajski ej, 


tut k b wa potn dëss | ceftii 
oriemi Benajekiemii amale kia, Rom, BA pe, gal ala 
zernoówóda, da, rtuka dk swo r wiadył imnica, 
|| sus Turn-=Magurelli, Korabtj jä, achowó; Ł om-Pałahka, Widdyń ì Kaląfa', 


è stacjami Dróg Żelaznych Warszawskich, ustińówioią zostałą komiini- 
kacja bezpośrednia: FR 


Bliższe informacje udziela 
GENT TOWARŻYST 
Ernest Gay, Włodzimierska Tw Warszawie. 
Biuro Główne Towarzystwa w Odesie aenostaja iom, ns Gagarynowej). 


Hrertóbomość Në 908 w Czątodhowie | "zdali 
duży, pa Far ton iko kto wand, SS Y Roberta Bóhtóti, 


p w podwórzu studnia; ogród 
GTW portala W z łączką i sadzaw ką, PRERNA asa. 
j pete negrodzow Medałńmi na ABRYKA 


est do sprze w.każdym czasie na ECJALNA 


dnych wnrunkach, bez  pośredntietw. 
osób, śręgciet Wa OMOŚĆ KI w wę 6 ü do- orzel = =Uóny" Jil Ekle znacz eż Paź 

iú powiatu, w kietunktt fóhiðds "a 
zy. 1064 kp T Ę z rysunkami woń się bez- 


R w BĘ ARE BW TE I SBa DY 
Bo ARAPA R OE AAA EŃ CA 


a" 


Nauka i wychowanie. 


Asz: „binra nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
wanczycielki, bony. 591 


S aN = —— | 20 MB 
iuro nauczycielskie Anny Dameran, Kra- 
kowskie-Przedmieście X 38, wprost Sa- 

skiego placu, rekomenduje nauczycieli, nau- 

czycielki i bony. 14692 


Biecza terji wyucza gruntownie, z upowa- 
żnienia władzy naukowej, Dawison. Wspóle 
na 40 domu. 2 


uc. ai] podwójną, w języku russkim, 
polskim lub niemieckim, wykłada Dawi- 
son. Ulica Dzielna 27. 1503 


| ema breja ns rekomenduje nau- 
czyeleli, guwernantki, bony, oficjalistó 
brak. -Przedmieście ÑT. E i i 14195 


otrzebny jest uczeń 6—7 klas filolog., nie- 

wymagający, na wyjazd na dwa tygodnie. 
owy-Świat M 55, m. 3. 14702 
aryżanka udziela Iekcyj francuz iego i 


konwersacji. Aleje Jerozolimskie 74, mie- 
szkania 12, 13951 


edagog, któryby znał języki: ruski, nie- 

miecki 1 francuzki i mógł przygotować 
dwóch chłopców: 9 i 11 lat do gimnazjum re- 
alnego, może znaleść miejsce w Warszawie, 
za umówionem wynagrodzeniem, przytem 
mieszkanie, stół i usługa. Oferty przyjmuje 
biuro ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, Se- 
natorska 26, pod lit. R. Z. 496. 1670 


upoważnienia władzy szkolnej stancja 
dla uczni gimn. V-go pomoc w naukach i 
ortepian na miejscu. Krucza ki paiaka 


nia 11. 
zakładu ślusarskiego potrzebni są u- 
De: niowie. Karmelicka XM 20. 14706 


—-—N----->>>LbLL„ „LP 
aby ee mniej więcej lat piętnastu, 
zdrowa, łagodna, potrzebna do służby, w 
szkole i pensjonacie dla dziatek, Marszał- 
kowska 148, w domu przechodnim na „plac 
Zielony, czwartym od Saskiego ogrodu, pierw- 
sze piętro od frontn, po 10 rano. 14720 


Panonna z doskonałą krawiecczyzn 
chlubnem świadectwem, poszukuje miej- 
sca zaraz. Zgoda 6, stróż wskaże. 14693 


ospod pi rakyana poszukuje miejsca 
ua wie nge Wiadomość w kiosku 
Podwale dide? apitnlnej. 1665 


upiec samotny poszukuje osoby płci żeń- 
Kaka: rozumnej, w charakterze sklepowej, 
z kaucją, do prowadzenia handlu towarów 
kolonjalno-spożywczych, delikatesów i owo- 
ców. — Bliższa wiadomość Marszałkowską 
X 114, w sklepie spoźywczym. 14661 
grodnik potrzebny na wieś z dobremi 
UE kacjami i świadectwami. Królew- 
ska 28. Sklep spożywczy. 14628 
soba wickowa mogąca wypożyczyć rs. 
„1,000 na 1 M hypoteki, może otrzymać w 
procencie życie i mieszkanie. ea składać 
w biurze ogłoszeń Senatorska M 26, pod 
liezba 1000. 1644 


otrzebne podręczne i do nauki krawatów. 
Ogrodowa 55, m. 17. 14718 


oszukuje się zdolnej krawcowy do domn 
POT na dni. Wiadomość Jerozo- 
limska 82, m. 13. 14710 


otrzebne są zdolne panny do gorsetów 
p zaraz. Ulica Miodowa M 1. 14691 

otrzebna na wyjazd panna uzdatniona 
Pi upięć sukien. Krucza M 38, m. 13. 14671 


Pro o az s} panny kompletnie nzdolnio= 


Posady i prace, 


ne do staników. Ulica Leszno 23. Bieliń- 
8KAa. 14619 

otrzebną jest zaraz gospodyni wiejska 
P dobrze obznaj miona z gospodarstwem, n- 
miejąca gotować i prasować. wiadectwa 
wymagane. Wiadomość u adwokata Poznań- 
skiego od 10 do 12 rano. Tłomackie M 13, 
pierwsze piętro. 14533 


>>... 
otrzebne są zaraz panny do dziurek i wy- 
P rotczania bielizny męzkiej (robota stała). 
Wiadomość ulica Ciasna przy Świętojerskiej 
M 1791/2, mieszkania X 7. 14543 


A die iwonka Ni (LIPA a i. 
Pomocnik księgarski (subjekt), obeznany 

należycie z czynnościami fachowemi, mo- 
że zaraz znaleść zajęcie w księgarni Orgel- 
branda, wprost posagu Kopernika. 14544 


vrzebna młoda. osoba, przyjemnej po- 
enski jckowności, znająca doskonale fran- 
maczępią koresp ondencji handlowej oraz tłu- 
mac oh aktów na francuzki ję- 


yk. Wiad 

S ERA dednoć é kiosk ogrodu ty tłok od 
otrzebna zara: 

|, my letnie uae onada i upięć spódnic 

risse Lardenoy, Mazowiecka M 20 wow zje Cla- 

paray maszynistka > 
na maszynie Singera Dagi? yiana wprawnie 
"IN. x 


zm: panna uzdolni 
ł Nowy-Świat 54, stróż wskaże. 19. ma 


A ur sains 


ora 


KUKIJEK WAKDZAW BA I= uma 29 an eaa A A a i MORO O O a 1808 K 


PR rzebna jest zdolna panna do kroju na 
wyjazd, Wiadomość ulica Biała M 7, 
mieszkania 8. 14664 


Rusi 300 za wyrobienie posady człowie- 
kowi inteligentnemu w sile wieku, znają- 
cemu dobrze ruski i polski. Oferty: Poczta, 
poste-restante A. B. iC. 14547 


IE potrzebny jest do cukierni, róg Se- 
nntorskiej i Podwala. Pierwszeństwo ma- 
ją z prowincji. 14530 


dolny kopista fotograficzny poszukuje 
zajęcia w Warszawie lub na wyjazd, zre- 
sztą jakiekolwiek choćby najskromniejszeg 0 
zajęcie błaga młody mężczyzna inteligentny, 
żonaty, pozostający bez żadnych środków do 
życia. Oferty w Kurjerze „kopista”. 14553 


Kupno i sprzedaż. 


o sprzedania szeslong, sześć krzeseł, f0- 
tel rs. 30 i kredens. Marjańska X 11, mie- 

szkania 3. 14648 

DB. sprzedania kredens urzędowej roboty. 
Sienna X 80, m. 14. 14542 

D: sprzedania narzędzia do robienia sztu- 
cznych kwiatów, mało używane, za nizką 

cenę. Widok 19, m. 1, od 9—11 rano. 14709 
ortepian siedmiooktawowy sprzedaje za 
rs. 100. Nowolipie 4, m. 17. 14570 

Error to używane i zg nowe i u- 


żywane, do sprzedania. Ulica Nowy-Świat 

54. A. Janiszewski. 14094 
pz pianina, kupuję, sprzedaję ra- 

tami, zamieniam, wydzierżawiam najprzy* 
stępniej. Jerozolimska 25. 13539 
ortepian Małeckiego do sprzedania. Kra- 
a ie-Przedmieście 44, m. 16. 14642 
Fort epian Kerntopfa mało używany z pię 

knym tonem, = sprzedania. Nowy- -Świat 
X 52 Nowicki, 14649 


Freda nowy krótki koncertowy, d 


| Heen mebli, łóżka, szafy, tualeta, 
biurko, otomana, kredens, stół, krzesła, 
Swiętokrzyzka 39, m. 2. 14662 


arnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong, kre- 
dens, stół, krzesła. Szpitalna 5. 14717 


Koc wszelkiego rodzaju starożytności 
o 


üawet uszkodzone meble i kwity lombar- 
we. — Plac Resursy Kupieckiej X do- 
mu 32, - 13436 
Sen onora najtańsze i najlepsze u 
R. Bohtego, Nowy-Świat 34. 425 


asy ogniotrwałe o 25 procent taniej od 
innych cenników. Marszałkowska 3 125, 
u Sikorskiego. 12820 


Me tanio, garnitur czarny orzechowy, 
szafy, biuro dębowe, komoda, garnitur 
gabinetowy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 13307 


eble za bezcen, garnitnr czarny, orze- 

chowy, lustra, rozmaite inne meble, szą- 
iy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biurko, 
szeslong, firanki. Złota 3, róż Zgody, 4-ta 
brama od Marszałkowskiej, na dole od fron- 
tu, mieszkania X 1. 14463 


wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

dens, stół, krzesła, łóżka, lps szeslongi 
franki Róg Chmielnej 2 37 ì 
sznłkowskiej M 108, m. 3 


nia» gustowne z ore urządze- 
or 


M eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
re 


nia salonu, jadalni i sypialni, lustra, oraz 


szkania 9, parter, wejście również od Zielo- 
nego placu M 13. 


H 4 eble, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 
f fy, komody, biurka, tualety i inne po nie- 
pagiwpnio nizkich cenach. Krakowskie= 
rzedmieście 10, m. 6, wprost RZE Św. 
4560 


eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
densy i inne za bezcen. Świętokrzyzka M 13, 
w podwórzu, w oficynie, stróż wskaże. 14699 


Krzyża. 


owość: obrusy dywanowe jutowe 2 rg,, 
kołdry 2.65, dywaniki 95 kop. Towar pra- 
ktyczny i piękny. Makow Solna 40. 14712 


tomana, materace, kozeta, szeslong, fo- 
tele. Krakowskie-Przedmieście 18, miesz- 
kania M 2. 14707 


ADAŚ asli asf imazn2 ZAJ 
ianino gt do sprzedania za rs, 230. 
Zgoda X 3, m. 14406 


prera paS wszelkie przybory do robienia 

©krawatów. Zielna 13, m. 11. 14656 

W olant mało używany, lekki, kolejny, ku- 

pię nie drogo. Ordynacka 5, mieszka- 
nia 6. 4615 


0.5: skopów zupełnie zdrowych, zda- 
B=" do chowu, jest do sprzedania w 
ure pod Błoniem. 14427 


cd eatralny 114480 (rowy 8 


odulicy Mar- 


Maancizek OR © ydawcy Vi aciaw £zyme 


Interesa handl. i majątk. 


Di. sprzedania majątki różnej wielkości 
dobrze zagospodarowane bez długu do za- 
miany na majątek mniejszy lub dom w War- 
szawie. 13,000 rs. potrzebne na dom w War- 
szawie po Towarzystwie. Dom w mieście Ło- 
dzi do sprzedania lub zamiany na majątek. 
Wiadomość Szpitalna 345, w kawiarni, od 
10—11 i 6—7 godziny, Pośrednictwo wyłą- 
cza się. 14474 


o sprzedania place i domy przy ulicy 
Nowowiejskiej, Kaliksta, Okopowej. Wia- 
omość Grzybowska X 51, m. R 2. 14452 


Dru edania dwa domy w miasteczku 
handlowem łomżyńskiej guberni, z wszel- 
kiemi wygodami, z ogrodami, jeden frukto- 
Wy, drugi warzywny, z łąkami i kanałami za- 
rybionemi. Miejscowość odległa o osiem 
Wiorst od szosy, trzy mile od kolei. Bliższa 
wiadomość u Stefana Borysowicza. — Ulica 
Dzielna X 34, 14719 


De: położony w dobrym punkcie, do sprze- 
dania lub zamiany na inny, jak również 
na plac, majątek ziemski lub sumę hypotecz- 
RE) Bliższych informacyj powziąść można u 

w. przys. Kurmana. Karmelicka M4, od 
godziny 5—7 po południn. 14667 


Fossm włók cztery, kompletnie urzą dzo- 

ny, z ładną rezydencją, blizko Warszawy, 

o U in lub zamiany. Kantor Kurje- 
14721 


agle w dobrym punkcie do sprzedania 
tanio. Ulica ieli na 17. 14630 


eruchomość skladająca się: 1) z domu 
murowanego, oficyny drewnianej, ogrodu, 
stajni, wozowni i placu frontowego, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Korzystny 
interes dla emeryta lnb fabrykanta. Wiado- 
mość w handlu p. Kretti. Nowa Praga, ulica 
rodkowa. 14454 

- | Pc obszerny do wydzierżawienia przy U- 
licy Siennej od 1-go października. Wiado- 
pend w biurze właściciela domu, Miodowa 


revma 
Porzebny jest wspólnik chrześcianin do 

interesu przedstawinjącego kolosalne ko- 
rzyści z kapitałem rs. 3,000. Wiadomość uli- 


ca Marszałkowską 114, "mieszkania 42, od 9 
do 11 rano, 1651 


zai E MO SME a. WR ła ZKE: 
poszukuje majątku od 5 do 20 włók na za- 
mianę domu. Zielna 9, m. 2. 14561 


pc łokci 5,000 z budynkami fabrycznemi, 
mieszkalnomi przy ul. Złotej, na fabrykę, 
do sprzedania. Wiadomość Jerozólimska 
M 45, u właściciela. 14376 
,osesją w 1,400 łok. kwadr. z zabndowa- 
niem drewnianem, przy ulicy Żelaznej 
X 76, blizko rogu Chłodnej, jest do sprzedą- 
nia bez pośrednictwa. Wiadomość tamże 
u właściciela, 14436 
osesja obszerna do sprzedania lub do za- 
miany na mniejszą. Ulica Miła M 62. 14593 


ubli 50,000!!! * Potrzebną jest powyższa 

suma na dom w Warszawie na 1 M zaraz 
po Towarzystwie po 45,000. Wiadomość nli- 
ca Wiejska M 18, stróż wskaże. 14583 


ubli 150,000 do ulokowania na hopoteki i 
weksle. Zielna 9, m. 2. 14562 


Sw spożywczy do sprzedania za przy- 

stępną cenę z powodu otrzymanej posady i 

nagłego wyjazdu. Komorne bardzo tanie i w 

DZE punkcie. Wiadomość Nica Wilcza 
~ 14636 


tę korzenny M9, ładnie urządzony, do 
sprzedania. Nowolipie 26. 1647 


a A c 
giez, spożywczy jest do sprzedania z dwo- 

ma filjami, dobrze procentujący. z powo- 
du niemożebnego prowadzenia samej jednej 
kobiecie. Wiadomość róg Chłodnej i Żela- 


znej M a: 
klep wiktusłów do sprzed 
wyjazdu, Piwna 39, przedania 7 


— d PUJ R EE aka 

G Elop wiktnałów sprzedam w tych dniach 
bardzo tanio z ważnej zmiany interesu, — 

Pańska 77. 14b78 


powodu wyjazdu jest do sprzedania pral- 

nia w Włocławku, „zatrudniająca 5 prago- 
waczek. Zgłosić się listownie do Rzezińskie- 
go w Włocławka. 14581 


Lokale 


o wynajęcia od każde f 

cy Nowelipie M 2 og0 czasu przy uli 
skiej, lokal na 2-m piętrze, od frontu, skła- 
dający. się z pięciu pokojów, przedpokoju, 
, zlewu, 
igóry wspólnej, za rs. 600 rocznie, Wiadomość 
1641 

o wynajęcia od każdego czasu przy uli- 

cy Nowolipki M 46,—lokal na dada 
od frontu, składający się z 5-ciu obszernych 
pokojów za rs. 550 rocznie. Sklep z pokojem, 
za rs. 225 rocznie. Stajnia z wozownią, za 
rs. 150 rocznie. Wiadomość u stróża. 1642 
pa na EE TW TJ 

wa pokoje z przedpokojem i kuchnią, z 

meblami lub bez, z powodu wyjazdu są do 
wynajęcia. Ulica Chmielna X 12, mieszka- 
nia 24. 14704 
J.O85O2€E0L| 


Nr 208 


wii 


nstytutowa 6, do wynajęcia zaraz, trzy 

lub sześć pokojów, od św. Michała 5 lub 6 
pokojów, albo obydwa lokale połączone, staj- 
nia i wozownia. 1658 


Mica 15, do wynajęcia 5, 4 lub 3 po” 
koje, oraz wozownia. 1657 


a parterze 6 pokojów, z wszelkiemi wy“ 
godami i ogródkiem, przy ul. Hożej % 74, 
o odnajęcia od obecnie zajmującego loka- 
tora, zaraz lub od św. Michała. 4697 


żora, zaraz lub od św. Michała. 14697 
Pokój a dla pam przyzwoitej. Marszałkow* 
ska 105, m. 14623 


ALERE JOD, zał um. WANE UND 
Pos przy familji, z meblami lub bez, 1-8 

piętro, róg Marszałkowskiej i Próżnej 
147, stróż wskaże. 14545 


posó do wynajęcia, z meblami, dla osoby 


Smi 


przyzwoitej i lubiącej spokój. Nowy-Świat 
14499 


X 16, mieszkania 23. 


Po: ój do wynajęcia, Złota M 2. Bliższa 
wiadomość u stróża, 14677 


p:i osobny z meblami, usługą, każdego 
czasu. Chmielna 10, m. 8, w podwórzu, na 


dole, na lewo. 14703 
Sep z z pokojem do wynajęcia. Ulica Mio- 
dowa 1 1656 


Sep z oknem wystawowem, pokojem i ku- 
chnią do wynajęcia od października. Mar- 
szałkowska I14. 1640 


"pór 5 pokojów, przedpokój duży, kuchnia, - 


śpiżarnia, zlew, wodociąg, pierwsze pię* 
tro, od frontu. Leszno 18. > 13591 


Doniesienia rozmaite. 


14347 


p kuszenia b. na ajka położni- 
czego, przyjmuje damy spodziewające się 
słnbości, mieszkanie z komfortem, łazienką. 
Zielna 9, mieszkania 3, pierwsze piętro. 14560 


Pa, próśb i tłómaczeń Adama Jaworow= 


skiego, Furmańska M 12, redaguje prośby 

o władz sądowych, administracyjnych i i wło= 

ściańskich, oraz "przyjmuje robotę w zakres 

piśmiennictwa wchodzącą, za nader nmiarko= 
wang cenę. 1671 


14576 


A ay M3. Tanie mieszkania kawalerskie, 
z pościelą. Obiady smaczne. 14705 


enkurencja.” Kantor przewozowy, plae 

| Zielony, załatwia ekspedycje i przewozy 
towarów i weiny na wszystkich kolejach. 
Przeprowadzki i opakowanie mebli. Skrzy- 
nie gotowe i na obstalunek. 1514 


agrody rs. 15. W dniu 28 b. m., to jest 

w sobotę rano, uroniono pudełeczko małe 
z pierścionkiem złotym, z brylantem, idąc z 
domn M 35 do kościoła św. Antoniego (po- 
refor.) Senatorską, Niecałą, ogrodem Saskim, 
do zakładu mlecznego w ogrodzie, ztamtąd 
Niecałą do razury p. Wintera, a stamtąd 
nlieą Wierzbową pod M 2 ulica *Wierzbowa. 
Łoskawy znalazca raczy za powyższą nagro- 
dą zwrócić do składu sukna ikortów, Wierz= 
bowa M2. F. Kessel. 14722 


pakowanie mebli, fortepianów, wykony= 
wa solidnie zakład opakowań, Makow. UL 
Solna 10. 14711 


d f-go sierpnia r. b. obiady prywatne, go- 
Dinie trwające od godziny 1—4 po 
połnd, Nowogrodzka X 17, mieszkania 3, 
pierwsze piętro. 14670 


ortfel zgubiony 28 lipca z cennemi doku- 
mentami i pieniędzmi, kto zwróci do hote= 
lu Europejskiego, mieszkania M 113, otrzy- 
ma 200 rs. nagrody. 14708 
luton” fabryka palenia kawy i cykorii, 
egzystnjąca od lat 7, przeniesiona na uli- 
cę Chmielna 14. Sklep od ulicy. 1414 


łpraszam niniejszem wszystkie osoby do 

których by się udawał, lub którym by był 
wiadomy pobyt syna mojego Józefa Wisło- 
ckiego, ucznia szkół Łódzkich, o natychmia= 
stowe zawiadomienie mnie, wszelkie koszta 
zwracam bezzwłócznie. — J. Wisłocki, poczte 
halter w Łodzi. 14471 


yżeł maści żółtej, 18 lipca zginął, odpro- 
Wiii proszę na nl. Hożą m p sry m. 12, 
za wynagrodzeniem. 538 


14698 
naczyń 
antyków, 


przechodnim Roezlera, przeniesionym zosta 
>i ulicę Krakowskie-Przedmieście M 35, obok 
hotelu Saskiego. Cement do sklejania powst. 
szych przedmiotów nabyć można w tymża 
sklepie w różnych cenach.— Z uszanowaniem 
K. Eisenberc. 12395 


lemsypow 1: Eapmaza (<0)louia 4888 è, 
ncuski i Perpa kietkiewicz (4dam Pługje 


| 


